
Masy pracujące 
Moskwy 
czczą pamięć 
Karola Marksa

MOSKWA (PAP)
Masy pracujące Moskwy

czczą pamięć Karola Marksa 
— twórcy socjalizmu naukowe­
go, genialnego wodza i nau­
czyciela proletariatu świato­
wego.

W zakładach pracy, w klu­
bach i domach kultury odby­
wają się odczyty i referaty 
prelegentów moskiewskiego od 
działu Wszechzwiązkowego To­
warzystwa Krzewienia Wiedzy 
Politycznej i Naukowej na te­
maty: „Manifest Komunisty­
czny", „Karol Marks i Fryde­
ryk Engels — twórcy socjaliz­
mu naukowego", „Przyjaźń 
Karola Marksa i Fryderyka 
Engelsa".

Prace twórców komunizmu 
naukowego, które zostały roz­
winięte w genialnych dziełach 
ydelkich koryfeuszów nauki — 
Lenina i Stalina, stały się w 
Związku Radzieckim dorob­
kiem najszerszych mas. W la­
tach władzy radzieckiej ukaza­
ły się dzieła Marksa i Engel­
sa w 1.642 wydaniach o ogók 
nym nakładzie 60.712 tys. e- 
gzemplarzy i w 64 językach.

Wybór
przedstawicielki
Polski
do podkomitetu
Komisji Praw Kobiet 
ONZ

NOWY JORK (PAP)
Delegatka polska Zofia Wa 

silkowska wybrana została 
oo jednego z dwóch podko- 
mitetow Komisji Praw Ko- 

ONZ, która zebrała się
lo bm. na doroczną sesję.

Łączymy się w głębokim bólu
i bratnim narodem Czechosłowacji

Społeczeństwo polskie śle wyrazy współczucia 
z powodu zgonu Klementa Gottwalda

WARSZAWA (PAP)
Do Ambasady Republtkł Czechosłowackiej w War­

szawie napływają z całej Polski liczne depesze Jak rów­
nież rezolucje powzięte na żałobnych zgromadzeniach po­
święconych pamięci Prezydenta Republiki Czechosłowackiej 
i Przewodniczącego KC Komunistycznej Partii Czechosłowa­
cji — Klementa Gottwalda.

Szeroką falą napływała de­
pesze od załóg robotniczych. 
Robotnicy zapewniają swych 
czechosłowackich towarzyszy, 
że skupieni wokół przewod­
niczki narodu polskiego — 
Polskiej Zjednoczone) Partii 
Robotniczej jeszcze usilniej 
walczyć będą wraz z zacieś­
niającymi swe szeregi wokół 
Czechosłowackie) Partii Ko­
munistycznej masami pracują­
cymi bratniego narodu o Jak 
najszybszą i najlepszą reali­
zację wielkich nauk 1 wskazań 
Józefa Stalina.

Wyrażając uczucia 300 ty­
sięcznej masy włókniarzy pol­
skich, Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego wy 
6tosował do ambasady Repu­
bliki Czechosłowackiej w War 
szawie depeszę, w której plsze 
m. in.:

„Łączymy się z wami w 
głębokim bólu 1 żałobie. 
Nieszczęście, Jakie dotknę­
ło naród czechosłowacki jest 
równie bolesne 1 dla naro­
du polskiego, dla którego 
Prezydent Gottwald żywił 
gorące uczucia przyjaźni. 
Śmierć płofalennego patrio­
ty czechosłowackiego, bo­
jownika o pokó| 1 Interna­
cjonalisty, wiernego ucznia 
Stalina, skupi jeszcze bar­
dzie] masy pracujące obu 
naszych krajów wokół nie­
śmiertelnej nauki Marksa— 
Engelsa — Lenina — Sta­
lina, wokół naszych partit, 
które prowadza oba bratnie 
narody do jednego wielkie­
go celu — do socjalizmu.'* 
Podobne depesze kondolen­

cyjne przeslaty m. ta. Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 
Hutników w Stallnogrodzie, 
Zarząd Główny Związku Za­
wodowego Pracowników Budo 
wlanych, oraz załoga Jelenio­
górskich Zakładów Celulozy 1 
Włókien Sztucznych, które u- 
chwałą Rady Ministrów z dn. 
17 marca br. otrzymały imię 
Klementa Gottwalda.

Również młodzież polaka

Rok IX Wyd. A B Poznań, piątek 20 III 1953 r.

Cena 10 gr

TEI.I
[Ni

ELKOPOISM
Nr 68 (2813)

Z uroczystości żałobnych w Pradze

Nad trumną Klementa Gottwalda 
naród czechosłowacki ślubuje

wiernie wypełniać wskazania 
swego ukochanego Wodza

i WARSZAWA (PR)
Wczoraj, punktualnie o 

godzinie 13, w głębokiej ci­
szy, naród czechosłowacki 
odprowadził swego ukocha­
nego Wodza — Przewodni­
czącego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i Pre­
zydenta Republiki Klemen­
ta Gottwalda w ostatnią 
drogę. Uroczystości żałob­
ne rozpoczęły się w Sali 
Hiszpańskiej Hradczynu.

Wicepremier rządu cze­
chosłowackiego, członek 
Biura Politycznego Komu­
nistycznej Partii Czechosło-

śle depesze do młodzieży cze­
chosłowackiej.

Depesze kondolencyjne prze 
słały także m. ln. Central­
ny Związek Spółdzielczy, Głó­
wny Komitet Kultury Fizycz­
nej, Zarząd Główny TPD oraz 
pracownicy klubów Między­
narodowej Prasy 1 Książki.

Pokolenie Gottwaldowcówo
„Gottwaldowską pięciolat­

ką" nazwał naród czechosło­
wacki pięcioletni plan roz­
woju i przebudowy gospodar 
ki narodowej, plan, który 
kładzie granitowe podwaliny 
pod budowę socjalizmu w 
Czechosłowacji. „Gottwaldow 
ską" — nazwano konstytucję, 
która ugruntowała zdobycze 
ustroju demokracji ludowej 
w tym kraju. Imieniem Gott 
walda nazwano jedną z naj­
ważniejszych inwestycji plę* 
cloletmego planu — wielki 
kombinat metalurgiczny w 
Kuncicach k. Ostrawy, z któ­
rego pieców płynie już od 
przeszło roku surówka i stal. 
Jeden z wielkich ośrodków 
przemysłu lekkiego, Zlin, 
niegdyś za rządów Baty sym­
bol kapitalistycznego wyzy­
sku — dziś przodujący ośro­
dek produkcji socjalistycznej 
— dziś nazywa się Gottwal- 
dowo.

„Gottwaldowcaml" nazy­
wają siebie członkowie Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji, zarówno doświad­
czeni, wypróbowani bojowni­
cy o sprawiedliwość 1 wol­
ność, starzy działacze ruchu 
robotniczego którzy od 30 z 
górą lat walczyli u boku Kle 
menta Gottwalda o socjali­
styczną Czechosłowację, Jak 
I młodzież, która po wyzwo­
leniu kraju przez Armię Ra­
dziecką, stanęła nod wodzą 
Klementa Gottwalda do bu’ 
dowy socjalizmu.

wacji V. Siroky złożył ślu­
bowanie, że Komunistyczna 
Partia Czechosłowacji i zje­
dnoczony wokół niej naród 
czechosłowacki wypełnią 
wielkie wskazania Klemen­
ta Gottwalda — wiernego 
ucznia Lenina-Stalina.

Członkowie Biura Poli­
tycznego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji oraz 
przewodniczący delegacji 
radzieckiej, pierwszy za­
stępca Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR mar­
szałek Związku Radzieckie­
go Bułganin wynieśli na 
barkach trumnę ze zwłoka­
mi ukochanego Wodza na­
rodu czechosłowackiego — 
Klementa Gottwalda. Za 
trumną na aksamitnych po­
duszkach niesiono ordery i 
odznaczenia Zmarłego, a da­
lej postępowali członkowie 
rodziny Zmarłego, przedsta­
wiciele Partii i rządu cze­
chosłowackiego, delegacja 
Związku Radzieckiego, de­
legacja Chińskiej Republiki 
Ludowej, przedstawiciele 
krajów demokracji ludowej, 
wśród nich delegacja polska 
pod przewodnictwem Preze­
sa Rady Ministrów Bolesła­
wa Bieruta i delegacje brat­
nich partii komunistycznych 
i robotniczych.

O godzinie 13.20 orszak 
żałobny wyruszył z zamku

Z Imieniem Gottwalda 
związane jest w ludowej Cze­
chosłowacji każde wydarze­
nie życia politycznego i go­
spodarczego. Imię Jego łączy 
się ściśle z najpiękniejszymi 
ideałami czechosłowackiej 
klasy robotniczej, którą wy­
chowywał w duchu wierności 
dla sztandaru Lenina 1 Sta­
lina. z jej walką przeciw ro­
dzimej reakcji, przeciw hit­
lerowskiej okupacji, przeciw 
oportunłstycznym elementom 
w łonie partii, przeciw zdra­
dzieckim agenturom anglo- 
amerykańsklm.

Od r. 1929 stoi Gottwald 
na czele Partii Komunistycz­
nej. Gdy Hitler zagarniał 
Sudety, najostrzej i najbar­
dziej zdecydowanie brzmlał 
w parlamencie głos posła 
Gottwalda, gdy piętnował 
burżuazyjny rząd, przyjmu­
jący warunki podyktowane w 
Monachium.

W czasie okupacji, przeby­
wając w Moskwie kierował 
czechosłowackim ruchem o- 
poru. A gdy w lutym 1948 r. 
reakcja sięgnęła po utraconą 
władzę w Czechosłowacji, 
partia kierowana przez Gott­
walda zmobilizowała masy 
pracujące do wspaniałej, zwy­
cięskiej walki w obronie 
swych zdobyczy.

Pod wodzą Gottwalda Ko­
munistyczna Partia Czecho­
słowacji wykarczowała ze 
swych szeregów zdradziecką 
grupę Slansky‘ego.

praskiego na ulice Pragi. Do 
orszaku dołączała się maso­
wo ludność stolicy i delega­
cje ze wszystkich stron kra­
ju. Na największym placu 
Pragi przed trumną zmarłe­
go Prezydenta przemasze­
rowały oddziały wojska, 
służby bezpieczeństwa i mi­
licji ludowej składając ostat­
ni hołd swemu Naczelnemu 
Wodzowi.

(Dokładne sprawozdanie z po­
grzebu podamy w numerze ju­
trzejszym).

„Opowiadania 
o Wielkim Stalinie**
w języka chińskim

PEKIN (PAP)
Nakładem wydawnictwa 

„Epoka" w Szanghaju uka­
zało się trzecie wydanie „O- 
powiadań o Wielkim Stali” 
nie". Książka ta zawiera 
wspomnienia towarzyszy pra 
cy i walki oraz uczniów Sta­
lina o jego działalności rewo­
lucyjnej na Zakaukaziu w 
1905 r.

Dziennik „Weńgibo" opu­
blikował wypowiedzi czytel­
ników o tej książce. „Wiel­
ki Stalin — pisze Jeden z 
czytelników — jest nauczy­
cielem całej ludzkości". Z 
„Opowiadań o Wielkim Sta­
linie" — pisze grupa czytel­
ników — widzimy jasno, w 
jak ciężkich warunkach nasi 
wodzowie kierowali rewolu" 
cją.

Klement Gottwald, Prezy­
dent państwa i wierny leni- 
nowsko-stalinowsklemu sztan 
darowi Przewodniczący Par­
tii — prowadził swój naród 
od zwycięstwa do zwycięstwa. 
Wielkim placem budowy sta­
ła się gottwaldowska Czecho­
słowacja, realizująca swój 
pierwszy plan 5-letni. Buduje 
się 12 zapór wodnych 1 no­
woczesnych hydroelektrowni, 
2 wielkie kombinaty hutni­
cze, dziesiątki fabryk.

Kilkadziesiąt lat budowali 
kapitaliści słynną czeską hu­
tę „Witkowice". W kilka za­
ledwie lat zbudowała ludo­
wa Czechosłowacja hutę im. 
Gottwalda w Kuncicach. Ten 
nowoczesny kombinat całko­
wicie zmechanizowany rośnie 
pracą kilkunastu tysięcy ro­
botników, ą przede wszyst­
kim młodzieży, przybyłej z 
całego kraju. Płynie z ostraw 
skiego zagłębia surówka i 
stal. We wspaniałym zrywie 
socjalistycznego współzawod­
nictwa pokolenie gottwal­
dowców, wychowane przez 
Wielkiego Prezydenta, przez 
Partię pod jego kierownic­
twem, wznosi w rekordowym 
tempie wielkie budowle soc­
jalizmu.

Na zachód od Ostrawy po- 
wstaje socjalistyczne miasto 
robotnicze Nowa Ostrawa. W 
ostrawskim zagłębiu rosną 
liczne nowe fabryki, przebu­
dowuje sie i odnawia stare.

W hołdzie pomięci Klementa SoHwołda

Delegacja rządowa ZSRR 
pełniła wartą honorowa.

przy trumnie Wodza narodów Czechosłowacji
ych posuwają się ulicami Pra­
ludzi, aby w Salt Hiszpańskiej

PRAGA (PAP)
Od wczesnych godzin rann; 

gi ku Hradczynowl kolumny
Hradczynu pożegnać ukochanego Wodza narodu czechosło­
wackiego — Klementa Gottwalda.
Liczne delegacje ludności 

przybywają ze wszystkich za­
kątków Republiki. Składają 
one wieńce. Sala Hiszpańska 
jest zapełniona wieńcami. Skla 
da się Je teraz w Innych sa­
lach, w korytarzach.

Dnia 17 marca o godz. 17 
wartę honorową przy trumnie 
Klementa Gottwalda obejmują 
członkowie Rządu z Antoninem 
Zapotocky‘m na czele. Do sa­
li wchodzi radziecka delegacja 
rządowa z pierwszym zastęp­
cą przewodniczącego Rady Mi 
nlstrów ZSRR, Marszałkiem 
Związku Radzieckiego N. A. 
Bułganinem na czele. Delega­
cja zbliża się do trumny i 
składa wielki wieniec z ży­
wych kwiatów, Na wstęgach 
widnieje napis:

„Wielkiemu założycielo­
wi ludowo - demokratycznej 
Czechosłowacji, wiernemu 
Przyjacielowi Związku Ra­
dzieckiego, Towarzyszowi 
Klementowi GottwaldowI — 
od Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego, od 
Rady Ministrów ZSRR i 
Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR."
Po złożeniu wieńca Marsza­

łek Związku Radzieckiego N. 
A. Bułganin, M. A. Jasnow, 
N. M. Piegów, A. E. Bogo- 
mołow 1 generał A. Z. Kobu- 
łow obejmują wartę honorową 
przy trumnie. Następnie przy­
bywa chińska delegacja rzą­
dowa — premier państwowej 
rady administracyjnej Chiń­
skiej Republiki Ludowel Czou 
En-lal, wicepremier państwo­
wej rady administracyjnej Kuo 
Mo-żo 1 ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowe] w Czecho­
słowacji Tan Szi-lal. Składa­
ją oni wieńce u stóp trumny 1 
obejmują po delegacji radzlec 
klej wartę honorową.

Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji przybywają liczne de­
legacje organizacji partyjnych 
1 społecznych, mieszkańców 
miast i wsi, aby wyrazić współ 
czucie z powodu zgonu Pre­
zydenta 1 Nauczyciela narodu

Wielka rzeka czeska, Wełta­
wa zostanie wykorzystana ja­
ko źródło energii. Powstaje 
na niej zapora wodna, jezio­
ro sztuczne połączone z roz­
ległym systemem urządzeń 
hydrotechnicznych, wielka e- 
lektrownla wodna.

Do zacofanej głodującej 
Słowacji zawitało nowe życie. 
Buduje ona przemysł, 39 no­
wych fabryk uruchomiono w 
samym tylko roku 1952. Wiel 
ki kombinat metalurgiczny 
„Huko", który produkować 
będzie rocznie milion ton 
stali, jest szkołą socjalizmu 
kształcącą dziś tysiące chło­
pów z okolicznych wiosek. 
Przed wojną chłopi słowaccy 
emigrowali z kraju w poszu­
kiwaniu pracy — dzisiaj no­
we fabryki czekają ciągle na 
nowych robotników.

W ciągu pięciolatki pro­
dukcja przemysłową w Cze­
chosłowacji (przed wojną już 
wysoce uprzemysłowionej) 
wzrośnie o 98 procent przy 
czym produkcja przemysłu 
ciężkiego zwiększona zostanie 
2,3 raza. Czterokrotnie w ro­
ku bieżącym (ostatni rok 
pięciolatki) w stosunku do 
przedwojennej wzrośnie pro­
dukcją przemysłu środków 
produkcji.

Nie udało się wrogom 1 
zdrajcom z grupy Slansky‘ego 
zmienić, ani przełamać linii 
rozwojowej czechosłowackiej

(Ciąg dalszy na str. 2)

Czechosłowackiego, aby za­
pewnić kierowników, partii « 
swej wierności oraz o gotowa- 
ścl wykonania nakazów Zmar­
łego — zbudowania socjalizmu 
w Czechosłowacji.

Pamięci Klementa Gott­
walda składa hołd cala po­
stępowa ludzkość. Do Pra­
gi napływają ze wszystkich 
stron świata wiadomości o 
powszechnym żalu, Jaki wy 
wołał przedwczesny zgon 
Wielkiego Syna narodu cze 
chosłowackiego.

AUSTRIA
. Czesi 1 Słowacy zamieszkali w 
Austrii, pragnąc oddać hołd pa­
mięci Klementa Gottwalda. or­
ganizują wiece żałobne i prze* 
syiają depesze kondolencyjne na 
adres KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji i Rządu. Ł

ANGLIA
Flaga na gmachu Ambasady 

czechosłowackiej w Londynie 
opuszczona jest do połowy ma­
sztu. Do Ambasady napływają 
depesze kondolencyjne ze wszy­
stkich stron Anglii. Jedną i 
pierwszych była depesza od wy­
bitnego angielskiego obrońcy 
pokoju — Pritta.

„Daily Worker" zamieścił na 
pierwszej stronie wielki portret 
Gottwalda oraz artykuł omawia­
jący jego życie i działalność.

WŁOCHY
Do gmachu Ambasady czecho­

słowackiej w Rzymie przybywa­
ją delegacje i poszczególne oso­
by, aby uczcić pamięć Klementa 
Gottwalda. Przed popiersiem 
zmarłego składane są wieńce 1 
wiązanki kwiatów. Pierwsi przy­
byli z wyrazami współczucia 
ambasador ZSRR w Rzymie — 
M. A. Kostylew oraz przedsta­
wiciele dyplomatyczni krajów 
demokracji ludowej, następnie 
członkowie Komunistycznej Par­
tii Włoch, przedstawiciele Partii 
Socjalistycznej, Włoskiej Po­
wszechnej Konfederacji Pracy, 
senatorzy i deputowani, delega­
cje z miast i wsi włoskich.

SZWECJA
Dzienniki szwedzkie zamieści-1 

ły na pierwszych stronach wia­
domość o zgonie Prezydenta 
Gottwalda, jego fotografię oraz 
życiorys.

Dziennik „Ny Dag" opubliko­
wał depeszę kondolencyjną Ko­
munistycznej Partii Szwecji, 
przesłaną do KC Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji.

Uroczysty wiec 
w Paryżu
w 82 rocznicę 
Komuny Paryskiej

PARYŻ (PAP)
We wtorek w Sali Mutualite 

w Paryżu odbył się uroczysty 
wiec poświęcony 82 rocznicy 
Komuny Paryskiej.

Do prezydium zebrania we­
szli przywódcy Francuskiej 
Partii Komunistycznej: Jac- 
ques Duclos, Etienne Fajon, 
Francois Billoux, Waldeck- 
Rochet oraz przedstawiciele 
Powszechnej Konfederacji Pra 
cy i i innych organizacji de­
mokratycznych.

W wygłoszonym przemó­
wieniu Jacąues Duclos po<k 
kreślił w szczególności o- 
gromną rolę Towarzysza 
Stalina, pod którego kierow­
nictwem naród radziecki zre­
alizował marzenia komunar- 
dów paryskich. Hucznymi 
oklaskami przyjęto słowa 
Duclos, że potomkowie ko- 
munardów paryskich — ko­
muniści francuscy pójdą w 
ślady Związku Radzieckie­
go.
Następnie referat o Komunie 

Paryskiej wygłosił Etienne Fa­
jon.



Sprauw honoru Łażdego rolnika

Dobrze przeprowadzone siewy wiosenne
wkładem wsi w realizację 

zadań IV roku planu 6-lełniego

Obłuda i kłamstwo
przygwożdżone

Słońce coraz silniej przy­
grzewa. Traktory zaorują o- 
statnie pozostałości z jesieni 
ubiegłego roku. Wnet na do­
brze upr&,wioną glebę pad* 
nie ziarno. Lecz zanim ruszą 
siewniki, zorientujmy się w 
przygotowaniach do tej tak ważnej akcji.
POMY-y I GOM-y GOTOWE!

Bardzo ważne zadanie cze­
ka Państwowe Ośrodki Ma­
szynowe. Mają one pomóc 
spółdzielniom produkcyjnym 
w orce, zasiewach 1 innych 
robotach rolnych. Jak pisze 
nam korespondent z Chodzie 
ży, tamtejszy POM ma w tym 
roku obrobić blisko 4 tysiące 
ha ziemi. Przygotował już na 
rozpoczęci© tej wielkiej kam­
panii 38 ciągników, dwóch 
niestety, nie zdołano wyre* 
montować z powodu niezre­
alizowania zamówienia części 
zamiennych przez Główną 
Bazę Zaopatrzenia Rolnictwa 
w’ Szczypiornie. Remont wic­
iu maszyn był spowodowany 
niedbalstwem kierownictwa 
POM-u, które nie dopllnowa- ; 
ło jeslenią ściągnięcia maszyn 
z pól, na których rdzewiały 
1 psuły się.

POM w Margoninie — Pi­
sze inny korespondent — go- 
towy jest już do akcji siew­
nej. Na czas też zawarł umo­
wy ze spółdzielniami produk 
cyjnymi. Niektóre spółdziel­
nie produkcyjne nie docenia­
ją należycie pomocy POM- 
owskiej i zawarły umowy na 
zbyt małe ilości prac polnych, 
opierając się wyłącznie na 
sile konnej, w ogólnym roz’ 
rachunku' droższej od trakto­
rów.

Gminne Ośrodki Maszyno­
we od paru tygodni czekają 
na hasło rozpoczęcia siewów. 
GOM w Margoninie, poza 
spółdzielniami produkcyjny­
mi porozstawiał również siew 
nikł w poszczególnych wio­
skach indywidualnych: w 
Radwankach, Dziewokluczu, 
Klotyldzlnie, Sypniewie, Mły­
narach l Llpinach.

Dobrze również do wiosen­
nych prac siewnych przygo*

Pokolenie Gottwaldowców
(Dokończenie ze str. 1)

gospodarki. „Tempo rozwoju 
czechosłowackiej produkcji 
przemysłowej nie tylko nie 
uległo zahamowaniu — mó­
wił Gottwald w swym nowo­
rocznym orędziu — ale na­
wet wzrosło w stosunku do 
lat poprzednich".

Na odcinku rolnictwa rów­
nież, mimo zdradzieckich 
prób zasiania niewiary wśród 
mało i średniorolnych chło­
pów — tempo wzrostu 1 u- 
macnianta spółdzielczości 
wiejskiej nie osłabło, lecz 
przeciwnie znacznie wzrosło. 
„Połowa wszystkich gmin Re­
publiki Czechosłowackiej ma 
dzisiaj spółdzielnie produk­
cyjne z zaoranymi miedzami" 
— stwierdził Prezydent Gott­
wald. Wieś czechosłowacka 
zdecydowanie wkroczyła na 
tory gospodarki socjalistycz­
nej. która przynosi dobrobyt 
masom pracującym wsi 1 
miast.

Ojcowską opieką otaczał 
Gottwald ludzi pracy, dbał o 
rozwój ich poziomu materiał 
nego i kulturalnego. Rozwojo 
wl gospodarczemu, wzrostowi 
dobrobytu towarzyszy wspa­
niały rozkwit kultury i oświa 
ty jakiego nie znała Czecho­
słowacja rządzona przez bur- 
żuazję.

Pod kierownictwem Gott - 
walda Komunistyczna Partia 
Czechosłowacji zacieśniła swe 
więzy z masami, wzmocniła 
sojusz robotniczo-chłopski, 
scementowała nierozerwalną 
jedność narodów czeskiego ' 
słowackiego, umocniła siły 
obronne kraju. W nlezachwla 
nym braterskim sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, w ser 
decznej więzi z wszystkimi 
krajami budującymi socja­
lizm, w internacjonalistycz- 
ncj przyjaźni z wszystkimi 
narodami walczącymi o po­
kój 1 w-olność przeciw Im­
perialistycznym podżegaczom,

tował się GOM 
nie.

w Bzamocl-

AKCJA MUSI BYĆ „ZAPIĘ­
TA NA OSTATNI GUZIK"

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne takie już kończą przy­
gotowania. Załogi robotnicze 
PGR w powiecie żnlńskim 
postanowiły siewy przeprowa 
dzić w ciągu 3 dni, zamiast 
planowanych 7. W niezadowa 
lającej sytuacji znajduje się 
tylko zespół PGR w Oleśnicy 
(pow. chodzleskl). Brak mu 
kwalifikowanego ziarna siew 
nego na 330 ha, 220 ton ziem 
nlaków do sadzenia i innych 
nasion. Przerzut z Innego ze­
społu jeszcze nie nastąpił,
Zespołowi w Strzelcach (tak- Wlelu wyktzuje
że pow. chodzleskl) brak tył 
ko nawozów azotowych.
SPÓŁDZIELNIA W ŁAGIEW­
NIKACH CHCE BYĆ WZO­

ROWĄ
Bardzo starannie do sie- 

| wów wiosennyeh przygotowu 
ją się spółdzielnie produkcyj- 

i ne, i stare i nowozałożone. 
5 Te ostatnie chcą wzorowo 
i rozpocząć swoją kolektywną 
(gospodarkę. Jedna z nich — 
i w Łagiewnikach niedaleko 
i Pobiedzisk — przyjęła sama 
nazwę „Wzorowej*1, aby nie 
zapomnieć o swoim zadaniu. 
29 ha przeznaczyła ona pod 
uprawy kontraktacyjne. Pod 
inne uprawy sami członko­
wie złożyli własne ziarno. Za­
łoga zaś podzieliła się na 2 
grupy pod kierownictwem 
Franciszka Janowskiego i Pio 
tra Bełeja. Przewodniczący 
Michał Burwlel postarał się 
o nawozy sztuczne. Tegorocz­
ny siew, to pierwszy start 
„Wzorowej".

DOBRE ZIARNO 
DA DOBRY PLON

Do spółdzielni produkcyj­
nych z Centrali Nasiennej 
wędruje wysoko kwalifikowa­
ne ziarno. Między innymi 
spółdzielnie powiatu chodzie 
sklego otrzymały 3 tony psze 
nlcy „ostki kleszczewsklej",

W dniu 18 marca br. naród 
bulgarfki uroczyście obchodził 
5 rocznicę podpisania Układu 
o Przyjaźni, Współpracy 1 Po. 
mocy Wzajemnej między 
Związkiem Radzieckim a Buł­
garską Republiką Ludową.

Dziennik „Otieczestwien 
Front" opublikował artykuł 

, — , . . • 1 przewodniczącego Prezydium
stała się potężnym ogniwem zgromadzenia Narodowego
Republika Czechosłowacka

w obozie demokracji i socja­
lizmu.

Klement Gottwald na kil­
ka dni przed śmiercią tele­
grafował do Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej z 
okazji rocznicy układu pol­
sko czechosłowackiego: „Sta­
le rosnąca 1 pogłębiająca się 
współpraca naszych narodów 
Ich jedność i zespolenie się 
wokół potężnego Związku Ra­
dzieckiego, ich wierność 
wskazaniom Wielkiego Stali­
na — to trwałe fundamenty 
na których lud obu naszych 
krajów opiera budownictwo 
socjalizmu i walkę o pokój".

W komunikacie o śmierci 
Klementa Gottwalda wyda­
nym przez KC Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji 
czytamy:

„Nazwaliśmy nasz pierw­
szy plan pięcioletni Gott- 
waldowską pięciolatką, wy­
tężymy wszystkie siły, by 
wykonać ją tak, jak On te­
go chcłał, wytężymy wszyst 
kle siły dla zbudowania 
socjalizmu w naszej Oj­
czyźnie".
Wierny uczeń Lenina 1 Sta 

lina Klement Gottwald uczył 
naród czechosłowacki budo­
wać nowy ustrój. Życie jogo 
I praca stanowią gwiazdę 
przewodnią dla mas pracują- 
rych Czechosłowacji, są pięk­
nym przykładem dla wszyst­
kich ludzi miłujących pokój 
I postęp. Z żalem i bólem 
•egnamy odchodzącego na 
wieczny spoczynek, ale wie­
my, że u Jego trumny spoty­
kamy wiernych przyjaciół 1 
towarzyszy dalszej wspólnej 
walki o socjalizm i pokój bo­
jowników wychowanych I za­
hartowanych przez zmarłego 
Prezydenta w stalinowskiej 
szkole walki, dzielne pokole­
nie gottwaldowców.

D. Raj grodzko

1,6 tony pszenicy ,,Rokickiej". 
2,5 tony oryginału jęczmie­
nia „browarny", 2,5 tony jęcz 
mienia ,,Ebro". 9 ton owsa 
„Przebój I" i 5,8 ton owsa 
„Udycz żółty". Niestety, nie 
wszystkie te zboża przyszły 
należycie oczyszczone.

MELDUJĄ WSIE 
INDYWIDUALNE:

I z wiosek indywidualnych 
nadchodzą meldunki o bar­
dzo starannych przygotowa­
niach do siewów wiosennych. 
Prawie w całym wojewódz­
twie poznańskim kończy się 
już zawieranie umów kon­
traktacyjnych. Prezydia GRN 
organizują pomoc sąsiedzką.

o­
bywatelskie zrozumienie dla 
tych, którym potrzebna jest 
pomoc. Na przykład chłopi 
gromady Kowalewo w powie­
cie chodzieskim postanowili 
bezpłatnie pomóc wdowie Zo*

Ludsle radzieccy
wzmożona produkcja 

manifestuję poparcie dla uchwał 
IV Sesji Rody Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP)
W zakładach przemysło­

wych, na budowach, w urzę­
dach, na uczelniach, w koł­
chozach 1 sowchozach Kraju 
Rad omawiane są uchwały IV

Naród bułgarski
obchodzi
5 rocznice
podpisania układu * 
radziecko-bułgarskiego

Bułgarii — Georgia Damiano- 
wa, poświęcony rocznicy.

— Układ o Przyjaźni, Współ 
pracy i Pomocy Wzajemnej za­
warty w Moskwie 18 marca 
1948 r. między ZSRR a Bułgar, 
ską Republiką Ludową, jest 
najważniejszym dokumentem 
międzynarodowym, podpisa­
nym przez Bułgarię — podkre­
śla G. Damianów. — Dzięki 
zawarciu tego układu — czy­
tamy dalej w artykule — Buł. 
garia stała się sojusznikiem 
wielkiego kraju budującego ko 
munlzm i może spokojnie 1 
śmiało patrzeć w przyszłość.

Strajki w Indiach
Agencja TASS podaje z 

Delhi:
Jak donosi prasa hinduska, 

w Madure strajkują kierowcy 
autobusów domagając się po­
prawy warunków pracy. Poli­
cja dokonała brutalnej napa­
ści na strajkujących.

Pięciu przywódców związku 
zawodowego kierowców zosta­
ło aresztowanych.

W Pendżable wschodnim w 
rejonie Mogą policja areszto­
wała 43 osoby spośród lud­
ności wiejskiej, oskarżając Je 
o „naruszenie spokoju".

Stany Zjednoczone zbroją
bandy kuomintangomskie

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Talpeh (Ta Iwan) 

szef grupy amerykańskich do­
radców wojennych przy Czang 
Kai-szeku. gen. Chase, opubliko­
wał sprawozdanie, w którym 
stwierdza, iż począwszy od 1 Ibr. 
znacznie wzrosła pomoc Stanów 
Zjednoczonych, udzielana kuo- 
młntangowcom. Stany Ziedno 
czone wysłały już kuomintan- 
gowcom prawie dwie trzecie

fil Turczyn. Taką samą po­
moc przy siewach wiosen­
nych chłopi w Zacha rzynie 
okażą wdowie Annie Śliwiń­
skiej.

Gromada gromadę wzywa 
do współzawodnictwa. Rów- ponowna nota polska 
nież rolnicy w miasteczkach ’ ’
chcą współzawodniczyć. We­
dług meldunku przesłanego I 
nam przez korespondenta z,
Jutrosina, tamtejsi rolnicy 1 
przyjęli współzawodnictwo z 
rolnikami z Miejskiej Górki.
Nie będą oni wprawdzie mo­
gli dorównać kroku gospodar 
stwom kolektywnym, nie­
mniej dają dowód, że sprawa 
coraz większej wydajności 
plonów leży im także na sercu.

Dobrze przeprowadzone sie 
wy wiosenne — to sprawa 
honoru każdego rolnika, to 
wkład wsi w realizację za­
dań czwartego roku planu 6- 
letnlego.

(Na podstawie meldunków 
z terenu opracował P. R.)

Sesji Rady Najwyższej ^ZSRR 
Masy pracujące jednomyślnie 
aprobują uchwały sesji 1 ma­
nifestują swoje poparcie dla 
mądrej polityki ■ Partii Komu­
nistycznej 1 Rządu Radziec­
kiego.

Hutnicy, budowniczowie ma­
szyn, włókniarze moskiewscy 
podwajają swoją energię w 
pracy dla szczęścia ojczyzny 
socjalistycznej, zwiększają tem 
po pracy, walczą o pomyślne 
wykonanie piątej pięciolatki 
stalinowskiej. Załoga Jednego 
z największych zakładów prze­
mysłowych Moskwy — kombi­
natu krasnocholmsklego w 
ciągu pierwszej połowy marca 
wyprodukowała 15 tys. me­
trów tkanin ponad plan.

Nowymi osiągnięciami pro­
dukcyjnymi odpowiadają na 
uchwały sesji robotnicy Lenin 
gradu — twórcy potężnych 
turbin 1 generatorów dla stali­
nowskiej budowli komunizmu, 
hutnicy, włókniarze, budowni­
czowie wagonów itd.

fidy inicjatorzy blokady gospodarczej blokują sie. sami...

Militaryzacja gospodarki USA i państw wasalnych
przyczyna pogłębiających się trudności krojów Zachodu

PARYŻ (PAP)
W dalszym ciągu obrad Eu­

ropejskiej Komisji Gospodar­
czej w dyskusji nad „Przeglą­
dem ekonomicznej sytuacji 
Europy" przemawiali przed­
stawiciele ZSRR, Rumunii, 
Węgier 1 Innych państw.

Delegat radziecki Arutlu- 
nlan stwierdził, że wspomnia­
ny przegląd przemilcza z pre­
medytacją fakt militaryzacji 
gospodarki USA 1 krajów za­
chodnio - europejskich, uczest 
nlczących w bloku atlantyc­
kim oraz wynikające stąd po­
gorszenie się sytuacji gospo­
darczej tych krajów 1 spadek 
stopy życiowe] mas pracują­
cych. Nawiązując do sprawy 
handlu między wschodem 1 
zachodem, Arutlunlan podkre-

całej pomocy wojskowej, prze­
widzianej na rok budżetowy 
1953.

W sprawozdaniu podkreśla się, 
że w ciągu stycznia i lutego do­
starczono na Taiwan 23 trans­
portowcami samoloty, działa, 
karabiny maszynowe, amunicje, 
samochody i różne urządzenia

podobnym ładunkiem. U przedsiębiorstwa.

W styocnta br. polskie Miai- 
sieretwo Spraw Zagranicznych 
przesiało ambasadzie USA notą, 
w której, nawiązując do ostat­
niego ujawnionego wyczynu 
amerykańskiego wywiadu — 
zrzucenia na teren Polski dwóch 
dywersantów. Skrzyszewskiego 
1 Sosnowskiego — protestuje 
przeciwko uprawianej przez wy­
wiad amerykański w naszym 
kraju systematycznej j planowej 
akcji szpiegostwa, dywersji i sa­
botażu.

Odpowiedź amerykańska Jest 
mieszaniną obłudnych kłamstw 
z insynuacjami: te insynuacje 

ogłoszo­
na w prasie w dniu wczoraj­
szym — słusznie nazywa wtrą­
caniem sio do wewnętrznych 
spraw Polski.

Jeśli idzie o same fakty u- 
prawiania dywersji w Polsce — 
rząd USA im po prostu zaprze­
cza. Rząd USA nie ma jednak 
szczęścia do kłamstw — wycho­
dzą one zawsze na jaw, i to 
dzięki jego własnym przedstawi­
cielom bądź agentom. I tak np. 
przedstawiciel USA kiedyś naj- 
uroczyśeiej zapewniał, źe żadna 
placówka amerykańska nie mia­
ła nic wspólnego z ucieczką Mi­
kołajczyka. Tym przedstawicie­
lem USA był mr. Stanton Grif- 
fis. który następnie w swojej 
książce dokładnie opisał, jak 
organizował ucieczkę Mikołaj­
czyka. Oficjalne koła amerykań­
skie stale zaprzeczały jakoby
miały coś wspólnego ze szp.ego- dostatecznie uzasadnionych u 
stwem antypolskim: gdy jednak Waża za wrogów, i którzy są 
up ywał pewien okres po ! najwierniejszymi sojusznikami i
cjalnych wypowiedziach, prote- , wv|rnn?wc?mi ---------- •—
stach i notach, sama prasa amc
rykańska najspokojniej w świę­
cie pisała o tych faktach, któ­
rym tak zaprzeczano jeszcze 
kilka tygodni temu.

W ten sam sposób rząd USA 
wpadł ze sprawą Skrzyszow- 
skiego i Sosnowskiego. Pomija­
my już to, że w kilka dpi po 
nocie amerykańskiej odbył się 
jawny proces tych dwóch szpie­
gów, na którym wymienili oni 
szczegóh’ swej szpiegowskiej ka­
riery, Ale oto 20 stycznia br. 
związana z wywiadem amery­
kańskim londyńska klika emi­
gracyjna wydala odezwę, w 
której przyznała, w jaki spo­
sób i w jakim celu obaj dy- 
wersanci dostali się do kraju.
W związku z tym wychodzący 
w USA „Dziennik Związkowy" 
w n-rze z 20 lutego br. zaatako­
wał kliko londyńską za przyzna­
nie, iż „Skrzyszowski i Sosnow­
ski rzeczywiście byli zrzuceni z 
samolotu i że tego rodzaju akcja 
jest praktykowana. W ten spo­
sób odezwa stawia rząd USA w 
kłopotliwym położeniu".

Taką samą szczerością 1 praw­
domównością, co zaprzeczenie 
w sprawie szpiegostwa, tchną 
dalsza wywody noty amerykań­
skiej. w której rząd USA przed­
stawia siebie w roli jakiegoś 
powołanego przez famą historię, 
najżyczliwszego przyjaciela i o- 
piekuna narodu polskiego. W 
tym celu powołuje się nota aż 
na Kościuszkę l Pułaskiego, 
pomija jednak dyskretnym mil­
czeniem fakt, że ideały równo­
ści i wolności, w imię których 
cl najlepsi przedstawiciele Pol­
ski walczyli po stronie ówczes­
nej demokracji amerykańskiej, 
są obecnie najbrutalniej deptane 
właśnie w USA.

śtll, że polityka blokady gospo 
darczej ZSRR 1 krajów demo­
kracji ludowej przyniosła po­
ważny uszczerbek Jedynie sa­
mym inicjatorom tej polityki, 
podczas trdy w krajach podda­
nych blokadzie — gospodarka 
rozwija się w dalszym ciągu. 
Delegat radziecki zaznaczył, 
że USA 1 kraje Europy zacho­
dniej same sobie zamknęły 
dostęp na Światowy rynek de­
mokratyczny, w wyniku czego

Denacionalizacja 
przemysłu hutniczego
w Anglii

LONDYN (PAP). Angielskie 
koła rządzące przystąpiły do 
denacjonalizacji przemysłu hu 
tniczego: Izba Gmin uchwaliła 
w ostatnim czytaniu 304 głosa­
mi przeciwko 271 projekt usta­
wy o sprzedaży państwowych 
towarzystw hutniczych przed­
siębiorcom prywatnym.

Należy przypomnieć, że 
przeprowadzając w swoim cza­
sie tzw. nacjonalizację przed­
siębiorstw hutniczych rząd la- 
bourzystowski wypłacił właści­
cielom tych przedsiębiorstw 
wielkie odszkodowanie. Obec-<

Z taką samą dyskrecją nota 
nie wymienia faktów, które 
miałyby świadezyć • owej „prw 
Jaźni" kół rządzących USA do 
Polski. Te fakty — U polityk* 
uprawiana w stosunku do mehed 
nich Niemiec, to wskrzenaale 
niemieckiego Imperializmu, wlel 
kiego kapitału niemieckiego I 
Wehrmachtu, to zwalnianie hit­
lerowskich zbrodniarzy wojen­
nych, którzy mordowali miliony 
Polaków, i powierzanie Im od­
powiedzialnych stanowisk w 
państwie Adenauera, to wzbn* 
dzenie niemieckiego rewlzjonia- 
mu i wskazywanie mu celów dla 
bomb na naszych ziemiach, to 
stosunek do naszej granicy za­
chodniej. Słusznie stwierdza 
nota polska z dnia IS bm.:

„Naród polski nie ma złudzeń 
co do prawdziwych Intencji 
rządu, który całym swym po­
stępowaniem niezmiennie wy­
kazuje, że w swym dążeniu do 
panowania nad światem pla­
nuje zamach na niepodległy 
byt Polski".
Jedyne objawy owej „przy­

jaźni", którą rzekomo żywi rząd 
USA dla Polski, to właśnie na­
syłanie szpiegów, dywersantów 
i sabotażystów do naszego kra­
ju, to szerzenie propagandy wy­
mierzonej przeciw Polsce i In­
nym państwom obozu socjali­
zmu, to zachęcanie reakcyjnych 
niedobitków w naszym krajn do 
wrogich wystąpień. Polityka ta 
idzie na rękę jedynie tym, któ­
rych naród polski z przyczyn

amerykańskich 
planów w Europie: faszystom 
hitlerowskim.

Nota polska stwierdza w koń­
cu, że działalność wroga prze­
ciwko Polsce organizowana 
przez USA „będzie nadal ści­
gana i karana z całą surowością 
prawa".

Również 1 społeczeństwo pol­
skie uważa, że taka jest najwła­
ściwsza forma wdzięczności za 
takie, jak wymienione w nocie 
naszego rządu akty „przyjaźni".

S. KALINOWSKI

Amerykańscy barbarzyńcy 
bombardują nadal 
miasta i wsie Korei

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z 

Phan:anu, że lotnictwo ame­
rykańskie dokonuje nadal bar­
barzyńskich nalotów na mia­
sta 1 wsie w Korei północnej.

Dnia 18 marca samoloty a- 
merykańsk i o zbombardowały 
jeden z rejonów powiatu Kan- 
so (prowincja południowy Pho 
nian).

Ciężkie bombowce amery­
kańskie dokonują zaciekłych 
nalotów na rejon Phenlanu. 
W nocy z 7 na 8 marca 8 
bombowców amerykańskich 
zrzuciło setki bomb na dziel­
nice Cziłlgirl 1 Palgorl, w wy­
niku czego zginęło i odniosło 
rany wielu mieszkańców, w 
tym 120 kobiet 1 dzieci.

wzrosły gospodarcze trudno- 
•ści tych krajów.

Dnia 17 bm. na posiedze­
niu popołudniowym komisji 
zakończono debatę nad sprawo 
zdaniem. W dyskusji końco­
wej przemawiał delegat Cze­
chosłowacji oraz przedstawi­
ciel Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Przedstawiciel SFZZ o- 
świadczył, że plan Marshalla, 
plan Schumana i inne „pla­
ny", zmierzające do mllitaryza 
cji ekonomiki Europy zachod­
niej 1 do podporządkowania 
jej monopolom amerykańskim 
przynoszą masom pracującym 
Europy zachodniej jedynie po­
gorszenie ich warunków bytu, 
bezrobocie 1 nędzę.

Rząd Danii
protestuje
przeciwko ograniczeniom
importu do USA

KOPENHAGA (PAP)
Dziennik „Nationaltidende" 

donosi, że ambasada duńska w 
Waszyngtonie wręczyła departa­
mentowi stanu USA notę z pro­
testem przeciwko ograniczeniu 
importu duńskich produktów 
mlecznych do Stanów Zjedno­
czonych.



Czcząc świetlaną pamięć Klementa Gottwaida
umacniajmy przyjaźń naszych narodów

Artykuł Bolesława Bieruta w dzienniku „Rude Pravo"
PRAGA (PAP)

Na łamach dziennika „Rude Pravo“, organu Komi­
tetu Centralnego Komunistycznej Partii Czechosłowa­
cji, ukazał się artykuł Prezesa Rady Ministrów i Prze­
wodniczącego KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej Bolesława Bieruta pt. „Czcząc świetlaną pa­
mięć Klementa Gottwaida umacniamy przyjaźń na­
szych narodów44.

Podajemy pełny tekst artykułu:
Cały naród polski łączy się 

z bratnimi narodami Cze­
chosłowacji w głębokim smut 
ku. śmierć Klementa Gott- 
walda jest niepowetowaną i 
ciężką stratą całego obozu 
pokoju i socjalizmu. Przyszła 
ona niespodziewanie w chwi- 
li, gdy cała przodująca ludz­
kość boleśnie przeżywa roz­
stanie się z życiem Wielkiego 
Nauczyciela i Bojownika. Wo 
dza mas pracujących całego 
świata, Geniusza i Przodow­
nika epoki Wielkiej Rewolu­
cji Socjalistycznej '— Józefa 
Stalina.

Jeszcze czuje się w dłoni 
serdeczny, braterski, przenik 
Męty wspólnie odczuwanym 
bólem uścisk Klementa Gott 
walda w domu związków za­
wodowych i pod mauzoleum 
na Placu Czerwonym. Jesz­
cze zachowało się w oczach 
jego pełne smutku i hartu 
spojrzenie w chwili, gdy 
zegnaliśmy wspólnie Tego, 
kogośmy najgoręcej kochali. 
Dlatego tak trudno oswoić 
się z myślą, że śmierć wydar­
ła z naszych szeregów jedne­
go z najwierniejszych ucz­
niów’ i towarzyszy walki Sta­
lina, jednego z chorążych 
jego nieśmiertelnego sztan­
daru, pod którym kroczą nie­
przerwanie rosnące wciąż mi­
liony wielkiej proletariackiej
armii komunistycznej. 

Niewypowiedzianie wielkie
nieszczęście ugodziło w brat­
nie narody Czechosłowacji, 
które Klement Gottwald 
wiódł niezłomnie poprzez 
dziesiątki lat walki ciężkiej i 
trudnej — jako bezgranicz­
nie wierny sprawie ich wol­
ności, jako nieugięty ich 
przywódca w walkach o wy­
zwolenie narodowe 1 społecz­
ne, jako wielki budowniczy 
ich nowego państwa, oparte­
go na trwałych, spiżowych 
podstawach demokracji lu­
dowej i nierozerwalnego bra­
terskiego sojuszu z naroda­
mi, które wyzwoliły się z jarz 
ma kapitalizmu. Ale wielkość 
i nieśmiertelność zasługi Kle 
menta Gottwaida dla historii 
narodów Czechosłowacji na 
tym polega przede wszystkim, 
że narody te nie są już 1 
nigdy nie będą osamotnione 
ani w swych uczuciach, ani 
w swych wysiłkach, świado­
mość, że wielkie przeżycia 1 
dzieje narodów Czechosłowa­
cji są dziś już przeżyciami 1 
dziejami potężnego między­
narodowego obozu, który jest 
niezniszczalnym l zwycięskim 
dziełem nieśmiertelnego ge­
niuszu stalinowskiego, jest 
czynnikiem krzepiącym uczu 
cia, siłę i wolę narodów Cze­
chosłowacji, a wraz z nim! 
wszystkich narodów obozu 
pokoju i socjalizmu.

Bezpowrotnie przeminął 
czas niepewności losów dla 
narodów, które dzięki boha­
terskiej pomocy wielkiego 
Związku Radzieckiego, zdo­
były na zawsze wolność i nie­
zależność. Utrwaliły władzę 
ludu pracującego i budują 
zwycięsko socjalizm w swoich 
krajach. Jakże zmieniło się 
współżycie i wzajemne sto­
sunki między narodami Cze­
chosłowacji i Polski od chwi­
li, gdy nie rządzą już tymi 
krajami kapitaliści i obszar­
nicy. Pamiętamy okres mię­
dzy pierwszą i drugą wojną 
światową, kiedy to rządząca 
w obu krajach burżuazja kul­
tywowała niezmiennie wza­
jemną niechęć i spory mię­
dzy sąsiadującymi z sobą i 
przecież bliskimi sobie na­
rodami, złączonymi wspólny­
mi korzeniami i tradycjami 
kulturalnymi i historyczny, 
ml. Pamiętamy haniebny rok 
1938, kiedy faszystowska kli­
ka, rządząca Polską, choć 
znienawidzona przez olbrzy­
mią większość narodu, nie za 
wahała się współuczestniczyć 
w napaści hitlerowskie] na 
Czechosłowację, pomagając 
— wbrew najżywotniejszym 
interesom narodów całej Eu­

ropy — w ohydnej, ukarto- 
wanej wspólnie przez im­
perialistów niemieckich, an­
gielskich, francuskich i dzia­
łających za kulisami im­
perialistów amerykańskich, 
zbrodni monachijskiej. Ta 
zbrodnia monachijska przy­
spieszyła rozpętanie naj­
krwawszej pożogi w dziejach 
ludzkich, jaką była druga 
wojna światowa. Z odmętu 
te] wojny, z niewól] i znisz­
czeń, w które pogrążyła ona
wiele narodów — wyzwolę- i Wiemy dziś, jak niełatwa 
nie przyniosła bohaterska, o", była ta walka, wiemy, jak 
fiarna i zwycięska walką na- j wiele zawdzięczamy w tej 
rodow radzieckich. Przewo- ; walce o nowy, sprawiedliwy,
dził tej walce 1 temu ogólno­
światowemu, historycznemu 
zwycięstwu Józef Stalin. 
Przewodnikiem w tej walce 
była bohaterska, zahartowa­
na w niezliczonych bojach 
klasowych, bezgranicznie 
wierna międzynarodowej spra 
wie wyzwolenia proletariatu, 
niezłomna w służbie narodo­
wi — Partia Komunistyczna, 
Partia Lenina 1 Stalina, Par 
tia Zwycięskiej Rewolucji 
Socjalistycznej. W pierw­
szych szeregach walczących 
o wyzwolenie narodowe i spo

Prezydent Gottwald i najmłodsi górnicy
Towarzysze, węgiel 

to krew pięciolat­
ki!

Nasz rozbudoicujący się 
przemysł potrzebuje se­
tek tysięcy ton węgla. 
Musimy uruchomić nowe 
elektrownie i nowe kot­
łownie, puścić w ruch 
setki nowych lokomotyw. 
To znaczy: zwiększyć wy­
dobycie, pogłębić szyby, 
wydłużyć chodniki. Po­
wiedzcie mi, młodzi ucz­
niowie — górnicy, co zro­
bić, żeby was było wię­
cej

Chłopcy spacerujący po 
parku w Łanach pod Pragą 
w towarzystwie prezydenta 
Gottwaida odpowiedzieli: To­
warzyszu Prezydencie, nasze 
rodziny myślą, że w kopal­
niach jest tak samo, jak w 
okresie kapitalizmu, ie gór­
nictwo jest nadal najcięższą 
pracą. Niektórzy mówią, jak 
dawniej: mamy chłopca dać 
do szybu, to lepiej mu od ra­
zu uwiązać kamień u szyi.

A więc po pierwsze, to­
warzyszu Prezydencie, trze­
ba złamać wśród dorosłych 
opór psychiczny, udotoodnić 
im i wytłumaczyć, jakie 
zmiany przyniosła mecha­
nizacja roboty na dole.

Po drugie: myślimy, to­
warzyszu Prezydencie, że 
jak się więcej i mimo toszy- 
stko trochę ciężej pracuje 
— powinno się też więcej 
zarabiać!”
W Łanach — letniej siedzi­

bie Prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej — poruszo­
no jeszcze wiele innych spraw. 
Prezydent notował skrzętnie. 
Niebawem rząd przedstawił 
Zgromadzeniu Narodowemu 
projekt nowych uprawnień i 
przywilej ów dla górników. 
Zmiany na lepsze zostały za­
gwarantowane specjalną u- 
stawą. Jednocześnie rozpo­
częła się szeroka akcja zazna 
jamiania młodzieży i rodzi­
ców z warunkami pracy w 
kopalniach czechosłowackich 
po unarodowieniu przemysłu 
górniczego. W tej akcji, od 
jesieni 1948 roku po dzień 
dzisiejszy, przoduje młodzież 
z północno-czeskiego okręgu 
węglowego ze Svatonlovic. 
Miejscowość o tej nazwie — 
Svatoniovlce — znajduje się 
u stóp Karkonoszy, w doli­
nie, z której dobrze widać 
śnieżkę.

W Svatoniovicach powstał 
jako Jeden z pierwszych w 
Czechosłowacji ośrodek szko-

łeczne kroczyli wszędzie ko­
muniści, demaskując zdradę 
burżuazji lub jej niechęć 1 
niezdolność do walki * na­
jeźdźcą hitlerowskim.

Burżuazja wówczas, tak sa­
mo jak dziś w wielu krajach 
kapitalistycznych, przejawia­
ła gotowość wyrzeczenia się 
suwerenności i niepodległości 
własnego kraju w strachu 
przed tym, aby lud pracują­
cy nie ujął w swe ręce wła­
dzy. Ale wszędzie tam, dokąd 
dotarła Armia Wyzwoleńcza 
i bratnia pomoc narodów ra­
dzieckich, lud pracujący pod 
przewodem partii komuni­
stycznych 1 robotniczych uj­
mował losy swego kraju we 
własne dłonie, utrwalał swą 
władzę, budował ncwe życie 
na nowych podstawach.

socjalistyczny ustrój spolecz 
ny bratniej pomocy narodów 
radzieckich, ile zawdzięcza­
my naukom Wielkiego nasze­
go Ojca 1 Nauczyciela, obroń 
cy i Przyjaciela wyzwolonych 
krajów demokracji ludowej, 
Towarzysza Stalina.

Towarzysz Klement Gott­
wald, niezłomny rewolucjo­
nista 1 najofiarniejszy pa­
triota swego narodu, zahar­
towany od lat młodzieńczych 
w walkach klasowych i uta­
lentowany przywódca Komu­
nistycznej Partii Czechosło­

Prezydent Klement Gottwald wśród uczniów szkół 
górniczych w 1949 roku. (2) GAF

lenia dla młodych górników 
i Svatoniowice wyprzedziły w 
werbunku „narybku” górni­
czego najbardziej poważne, 
tradycyjne rejony węglowe.

Przewodniczącym kolekty­
wu młodych wychowanków 
szkoły i internatu w Svato- 
niovicach jest sekretarz miej­
scowego oddziału Czechosło­
wackiego Związku Młodzieży 
— kolega Adamu.

Zapytajmy svatoniovickich 
chłopców czemu wybrali za­
wód górnika.

Ich ojcowie całe życie prze­
klinali swoją robotę. W do­
mu bardzo często nie wystar­
czało soli. Pod ziemią praco­
wało się boso, żeby zaoszczę­
dzić butów.

„Przy chałupie stała becz­
ka, która zastępowała nie 
istniejącą na kopalni łaźnię. 
Do obowiązków dzieci nale­
żało między innymi noszenie 
wody i pomaganie ojcu W 
myciu się” — opowiada Ada­
mu.

Miody Adamu i jego kole­
dzy Kopecky, Valtera i inni, 
mimo że są uczniami, zara­
biają tyle, że mogą już po­
magać rodzeństwu. Nie mart­
wią się o ubranie i buty. 
Mieszkają w schludnych jas­
nych pokojach. W donwic/i z 
łazienkami. Po ukończeniu 
nauki każdy z nich, dopóki 
się nie ożeni, będzie mieszkał 
w luksusowej „kawalerce” w 
budującym się dniem i nocą 
hotelu, bardziej podobnym do 
willi wypoczynkowej nii do 
domu mieszkalnego.

Krajobraz Svatonlovic samie 
nia się. Obok wybudowanego 
Już internatu rośnie nowy 
„szybkościowiec", którego bu­

wacji, wybitny daiałacz mię­
dzynarodowego ruchu robot­
niczego — był przez całe swe 
życie nieugiętym bojowni­
kiem wielkiej Idei socjalizmu. 
Znaliśmy go wszyscy — sta­
rzy i młodzi współtowarzysze 
Jego walki i pracy pod wspól­
nymi sztandarami idei mark­
sistowsko-leninowskich, zna­
ła go cała, walcząca pod ty­
mi sztandarami polska i mię 
dzynarodowa klasa robotni­
cza, która dziś schyla nad 
Jego trumną swoje bojowe 
sztandary i łączy swój głębo­
ki żal z narodami Czechosło­
wacji.

Naród polski nigdy nie 
zapomni wielkich zasług 1 
wysiłków Towarzysza Kle­
menta Gottwaida w dzie­
le zbliżenia naszych brat­
nich narodów, w dziele pogłę­
biania ich przyjaźni, współ­
pracy 1 pomocy wzajemnej. 
Dzięki tym wysiłkom narody 
Czechosłowacji i Polski kro­
czą dziś wspólna 1 niezawod­
ną drogą braterskiego współ­
działania w pomnażaniu sił wy 
twórczych, w podnoszeniu na 
coraz wyższy poziom zdoby­
czy gospodarczych l kultural­
nych, w umacnianiu państwa 
jako niezłomnej podstawy o- 
bronnoścl każdegokraju przed 
wszelkimi zakusami imperia­
listycznych podżegaczy wolen 
nych. Jesteśmy dziś nawzajem 
Jak najżywotniej zalntereeowe 
nl w Jak największym rozsze­
rzaniu 1 pogłębianiu tego

dowa potrwa 6 tygodni. Jak 
świat światem nic takiego w 
okolicy nic widziano. Starzy 
emerytowani górnicy zatrzy­
mują się przed placem budo­
wy kręcąc głowami. Ksyloli- 
towe podłogi, łazienki, prysz­
nice, czytelnia, biblioteka, 
sala klubowa, sala sportowa, 
sala projekcyjna, gabinet le­
karski, pokój dla chorych. 
Obok powstaje stadion. Wiel­

Prezydent Klement Gottwald z żoną i wnuczką.

M

współdziałania 1 naszej przy­
jaźni, która łączy nas wspól­
nie z narodami Związku Ra­
dzieckiego 1 Innymi krajami, 
wyzwolonymi z pęt kapitaliz­
mu — w Jeden potężny 1 nie­
pokonany obóz pokoju, demo­
kracji 1 socjalizmu.

Przy bezpośrednim współu­
dziale Towarzysza Gottwaida, 
dzięki Jego aktywnej inicjaty­
wie, pod jego mądrym kierow­
nictwem rozwinęły się Już od 
chwili wyzwolenia nowe sto­
sunki wzajemne między naszy­
mi narodami, których korzyści 
1 znaczenie dla obu naszych 
krajów stają się z każdym ro­
kiem coraz bardziej cenne 1 
trwałe. Naszym zadaniem Jest 
1 będzie dalsze nieustanne po­
głębianie tych braterskich sto 
sunków Jako wspólnego 1 nie­
wyczerpanego źródła wzrostu 
naszych sił, Jako czynnika u- 
trwalającego I przyspieszają­
cego budownictwo socjallstycz 
ne w naszych krajach.

Podstawą naszych stosun­
ków sąsiedzkich Jest układ o 
przyjaźni I wzajemne] pomo­
cy między Czechosłowacją a 
Polską zawarty w dniu 10 
marca 1947 r., a podpisany 
osobiście przez Towarzysza 
Gottwaida. Olbrzymie znacze­
nie dla obu krajów ma rozwi­
jająca się wciąż wymiana han 
dlowa oraz współpraca nauko­
wo - techniczna, wzajemna po 
moc 1 współpraca gospodarcza 
w wielu najróżnorodnleiszych 
dziedzinach. Naszym współ-

ki buldożer radziecki wyrów­
nuje dno pływalni. Buduje 
się nowy wspaniały świat!

„I co na to mówią starzy?” 
— pytamy chłopców Svato- 
nlovickich.

„Starzy żałują, że nie na­
rodzili się 50 lat później”.

Uczniowie svatonioviccy or­
ganizują dziesiątki imprez 
kulturalno - propagandowych 
w ramach akcji „lańskiej”, w 
ramach mobilizowania absol­
wentów szkół podstawowych 
do górnictwa. Poza nauką i 
pracą w kopalni mają czas 
na sport i życie kulturalne.

Svatoniovickle szyby „Zde- 
nek Nejedly” i .Rietiletka” 
znacznie przekraczają plan 
wydobycia, między innymi 
dzięki wytężonej pracy naj­
młodszych górników, którzy 
stali się sercem kopalni.

Przed trzema laty, aby ulo­
kować gości Prezydenta Re­
publiki — młodych górni­
ków — wystarczył jeden ma­
ły hotel w Łanach. Teraz, że­
by pomieścić wszystkich, któ­
rzy przybywają co roku do 
Łan w rocznicę tamtej pa­
miętnej rozmowy, trzeba bu­
dować wielkie miasto namio­
tów.

ANDRZEJ PIWOWARCZYK

nym zadaniem Jest Jak nAj- 
bardzie] wszechstronne rozwi-' 
Janie i pogłębianie tych sto­
sunków, kierując się wskazać 
niairil Wielkiego Stalina — 
twórcy braterskiej przyjaźni 
między wolnymi narodami.

W dniu podpisania układu 
o przyjaźni 1 współpracy w 
1947 r. Towarzysz Gottwald 
powiedział:

„Wierzę, że sojusz nasz 
w przyszłości będzie się sta 
le wzmacniać 1 pogłębiać, 
że szybko będą się rozwijać 
naeze stosunki gospodarcze 
i kulturalne oraz, że między 
narodami naszymi nastąpi 
zbliżenie większe niż kiedy­
kolwiek dotąd w historii.*' 
Od tej chwili upłynęło 6 

lat, a wagę 1 aktualne znacze­
nie tych słów Towarzysza Gott 
walda potwierdziło w pełni 
życie. Czyż nasze dzisiejsze, 
oparte na przyjaźni 1 brater­
skiej współpracy, stosunki mię 
dzynarodowe nie są stokroć 
lepsze, pewniejsze, trwalsze 1 
szlachetniejsze od dawnych 
stosunków pod panowaniem 
kapitalistów i obszarników, od 
skrycie podsycanej przez bur- 
żuazję niechęci, obłudy, nieuf­
ności lub zdrady i niespodzie­
wanego ciosu w chwili przeło­
mowej?

Nową historię 1 nowe sto­
sunki tworzą dziś nasze naro­
dy, które stały się nowymi na 
rodami — narodami zjednoczo 
nymi wewnętrznie, Jak nigdy 
przedtem, narodami, których 
zdobycze gospodarcze i kultu 
raine rosną 1 rosnąć będą nie­
przerwanie, narodami, których 
żadna wroga 9iła nie Jest w 
stanie zepchnąć z drogi budo­
wnictwa socjalistycznego. Po 
drodze tej, wytkniętej przez 
wielkie idee i wskazania Józe­
fa Stalina prowadził niezłom­
nie, wytrwale i zdecydowanie 
narody Czechosłowacji Kle­
ment Gottwald. Pamięć o Jego 
świetlanej 1 drogiej nam wszy 
stkim postaci będzie mm to­
warzyszyć w dalszej naszej 
pracy 1 walce o urzeczywist­
nienie, o całkowite zwycięstwo 
nieśmiertelnego dzieła Wiel­
kiego Wodza i Nauczyciela 
wszystkich narodów, Józefa 
Stalina.

Daremnie łudzą się imperia­
liści i ich agentury, licząc na 
zamieszanie w naszych szere­
gach. Daremne są ich podłe 
rachuby na osłabienie między­
narodowego obozu bojowników 
o pokój, demokracje 1 socja­
lizm. Wprost przeciwnie. Jesz­
cze mocniej zewrzemy nasze 
szeregi, Jeszcze ofiarniej, ak­
tywniej walczyć będziemy o 
umacnianie naszych sił, na­
szych państw, naszych kierów 
nictw, naszych partii, a wraz 
z tym naszej przyjaźni, ufno­
ści i pomocy wzajemnel 1 bra­
terskiego współdziałania wol­
nych narodów, budujących no­
we życie.

Narody nasze miłują pokój' 
i nienawidzą wojny. Narody 
naeze wszystkie swe sdły sku­
piają na budownictwie ustro­
ju społecznego, całkowicie wol 
nego od wszelkiego wyzysku 
1 ucisku człowieka przez czło­
wieka. Budujemy nasze nowe 
życie społeczne w oparciu o 
pomoc wzajemną 1 przyjaźń 
między narodami, które łączy 
wspólna Idea — Idea, brater­
stwa ludów, budujących socja­
lizm 1 komunizm. Nie chcemy 
nikomu narzucać swych dą­
żeń, ani drogi, po której kro­
czymy. Pragniemy współpra­
cy pokojowej ze wszystkimi 
krajami niezależnie od ich u- 
stroju. Ale nikomu także nie 
pozwolimy zepchnąć nas silą 
z drogi, po której kroczymy i 
będziemy Iść wciąż naprzód 
zgodnie z wolą mas pracują­
cych. zgodnie z wolą naszych 
niezależnych 1 suwerennych 
narodów.

Dobro narodu, nieustanny 
wzrost Jego sił, jego dobroby­
tu 1 kultury, obrona Jego wol­
ności l niepodległości, obrona 
pokoju — oto Jest nasze prar 
wo najwyższe.

Żegnając na zawsze wielkie 
go bojownika o dobro naro­
dów Czechosłowacji i o zwy­
cięstwo idei wyzwolenia ludu 
pracującego na całym śwlecle, 
czcić będziemy wieczyście 
świetlaną pamięć Klementa 
Gottwaida, umacniać będzie* 
my przyjaźń 1 braterstwo na- 
szych wolnych narodów.
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„Goplana" się wkrótce 
największą fabryką słodyczy w Polsce

chwili upaństwowienia

G.S. wKotlinie nie włączyła się
do wiosennej kampanii siewnej

Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana” rozbudowały się znacz­

nie. Stary budynek fabryczny został podwyższony o je­
dno piętro, na jego krańcach dobudowano boczne 
skrzydła. Produkcja „Goplany” poważnie wzrosła. Fa­
bryka nie posiadała jednak działu pieczywa cukierni­
czego. Zrodziła się więc myśl przejęcia zabudowań 
nieczynnej, sąsiadującej z „Goplaną” wytwórni wó­
dek. Po przebudowaniu — pomieściłyby one piekar­
nię herbatników i wafli.
Sprawa ruszyła szybko z 

miejsca. Inż. Jędrzejczak z 
Poznańskiego Biura Projek­
tów Budownictwa Przemysło­
wego opracował projekt. 15 
lipca 1951 r. Poznańskie 
Przemysłowe Zjednoczenie 
Budowlane przystąpiło do 
pierwszych prac.
10 łon herbatników 
dziennie

Była fabryka wódek to dłu­
gi na 100 metrów, parterowy 
budynek z niewielką rampą. 
Na jego skraju czerwieni się 
świeżą cegłą nowodobudowa- 
ny budynek. Z tyłu, połączo­
na z nim — wznosi się wy­
rosła niedawno nowoczesna 
hala produkcyjna. Najwięk­
sza w Polsce piekarnia pie­
czywa cukierniczego, której 
projektowana zdolność pro­
dukcyjna wynosić będzie 10 
ton herbatników dziennie — 
ruszy 1 lipca br. We wszyst­
kich pomieszczeniach nowe­
go oddziału „Goplany” trwa­
ją intensywne prace wykoń­
czeniowe. Roboty jest jeszcze 
sporo.

Piekarnia „Goplany” za­
projektowana jest bardzo po­
mysłowo, z zastosowaniem 
najnowszych zdobyczy tech­
niki. Cykl produkcyjny za­
czynać się będzie w magazy­
nach surowca, przy czym dla 
produktów spożywczych ule­
gających łatwo psuciu (ma­
sło, jaja) buduje się w sute­
renie chłodnię, cukier i mąka 
zaś znajdą pomieszczenie na 
wyżej położonych kondygna­
cjach. Mąka, nim zostanie u- 
żyta do wypieku — przejdzie 
przez mechaniczne sita. O-

Aktywizacja
pracy ideologicznej 
treścią
zobowiązań młodzieży

Nieprzerwaną falą płyną 
zobowiązania młodzieży z Po­
znania i województwa, po­
dejmowane dla uczczenia pa­
mięci Wielkiego Stalina.

Brygada im. Janka Kra­
sickiego w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Ostrowie zobowiązała 
się dodatkowo pokryć 10 wa­
gonów serii KD blachą, co 
przyniesie 5000 zł oszczędno­
ści, a brygada młodzieżowa 
im. Gen. Waltera—wykonać w 
bież, miesiącu jedną średnią 
naprawę KD, wartości 2500 
złotych. Młodzież robotnicza 
z Fabryki Mebli w Wolszty­
nie wyprodukuje ponadpla­
nowo 20 kompeltów kuchen­
nych, zaoszczędzając przez to 
28 600 zł. Członkowie koła 
ZMP z gromady Rogowo, po­
wiat Gostyń naprawią szosę 
długości 1000 m — dając tym 
państwu 1300 zł oszczędności. 
W Spółdzielni Produkcyjnej 
Tuczęta, powiat Międzychód 
młodzież utworzy brygadę po 
Iową, która będzie zaprawiać 
zboże i obsługiwać siewniki, a 
młodzież z PGR Kaszew, po­
wiat Gostyń zobowiązała się 
przyspieszyć akcję wiosenno- 
siewną i zakończyć ją na 
dni przed terminem.

Pracownicy pedagogiczni 1 
administracyjni i cała mło­
dzież Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych 
w Poznaniu podjęła na 
stępujące zobowiązania: zor­
ganizować 6 kół (4 młodzie­
żowe) , których członkowie 
studiować będą życiorys Jó­
zefa Stalina, pogłębić na pod 
stawie zebranych doświad­
czeń i gruntownego przestu 
diowania estetyki marksistów 
skiej metodę szkolenia, u- 
sprawnić i poszerzyć wśród 
młodzieży pracę kulturalno 
oświatową, przygotować się 
do udziału w wystawie na 10 
lecie odrodzenia Polski, zwię 
kszyć dyscyplinę pracy oraz 
dopomóc przy uruchomieniu 
pracowni dla sekcji rzeźby 
Koła Naukowego oraz pra 
cowni architektonicznej.

(Ro)

niowe oświetlenie 1 urządze­
nia klimatyzacyjne — dopeł­
niają nowoczesnego wryposa- 
żenia piekarni, zapewniając 
doskonałe warunki pracy.

Gotowe już ciasteczka 
przejdą do opartego na zasa­
dzie taśmy urządzenia chło­
dzącego, skąd wreszcie do­
starczone zostaną do pakow­
ni. Obok tejże przewidziano 
już magazyn na kartony i 
skrzynki. Nie brak oczywiście 
i wind.

Sutereny piekarni miesz­
czą poza magazynami, urzą­
dzenia sanitarne. W lśnią­
cych kafelkami pomieszcze­
niach widzimy rzędy kabin 
natryskowych, liczne umy­
walnie, obok znajdują się 
szatnie, gdzie dla każdego 
pracownika przygotowano od­
dzielną szafkę.

W związku z bliskim już ter­
minem uruchomienia piekar­
ni, „Goplana” wysyła wkrót­
ce część pracowników na 
przeszkolenie do zakładów 
„22 Lipca”, „Kopernik”, „Ol­
za” i „Piast”. Po powrocie — 
stanowić oni będą kadry do­
zoru.

Wykończyć w terminie
Wszystko przedstawiało by

tuje prace w „Goplanie” wy­
bitnie po macoszemu: w cią­
gu półtora roku przewinęło 
się tam aż dziewięciu kierow­
ników budowy, liczba robot­
ników bywa często zmniej­
szana. W tej sytuacji dyrek­
cja „Goplany” słusznie wy­
raża obawę czy ustalony na 
dzień 1 lipca termin urucho­
mienia piekarni zostanie 
przez PPZB dotrzymany. A 
przecież „Goplana” ma już 
ustalony na nową piekarnię 
plan produkcyjny.

Uruchomienie wspaniałej 
piekarni — to dalszy etap za­
krojonej na szeroką skalę 
rozbudowy „Goplany”. Wkrót­
ce już rozpocznie się budowę 
osobnych budynków żłobka i 
przedszkola. Przy ul. Wa­
wrzyńca stanie 3-piętrowy 
budynek socjalny, przezna­
czony dla załogi fabryki cuk­
rów i czekolady, który po­
mieści także stołówkę i świet­
licę. W późniejszym okresie 
ma powstać przy fabryce w 
przebudowanym budynku 
mieszkalnym — Technikum 
Cukiernicze. Wreszcie poważ­
nie rozbudowany będzie tak­
że główny budynek produk­
cyjny.

V/ planie 5-letnim poznań­
ska „Goplana” stanie się 

się jak najlepiej, gdyby nie I największym zakładem prze­
to, że Poznańskie Przemy- mysłu cukierniczego w Pol- 
słowe Zjednoczenie Budów- sce.
lane, prowadzące roboty trak I W. P.

Z uroczystości oddania do użytku drugiego wielkiego pieca 
w kombinacie hutniczym im. Klementa Gottwalda (1 X 

1952 r.). Na zdjęciu: fragment uroczystości przekazania do 
użytku nowego pieca Fot. — CAF.

W Poznaniu powstaną
dalsze warsztaty produkcji i usług

próżnione worki wytrzeple 
specjalna maszyna. Po prze­
sianiu, mąka i cukier powę­
drują przez automatyczną 
wagę — umożliwiającą prze­
strzeganie receptury — sze­
roką rurą w dół, wprost do 
pojemnika maszyny zarabia­
jącej ciasto.

Najnowocześniejsza 
w kra*u

Tego rodzaju nowoczesnych, 
w wysokim stopniu zautoma­
tyzowanych urządzeń nie 
posiadała dotychczas żadna 
fabryka w Polsce. Piece taś­
mowe, których obsługa skła­
da się z 5—6 ludzi (zamiast 
200 przy takich rozmiarach 
wypieku w piecach starego 
typu) — pozwalają na utrzy­
manie ciągłości produkcji i 
są szczytem techniki w dzie­
dzinie piekarnictwa cukier­
niczego. Urządzenia zakupiło 
Ministerstwo Przemysłu Rol­
nego i Spożywczego w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej, w drezneńskiej fa­
bryce „NAGEMA”. Nad mon­
towaniem maszyn czuwa 
specjalnie przysłany z Drez­
na pracownik.

Obok pieców do wypieku her 
batników zostanie ustawiony 
dalszy piec — przeznaczony 
wyłącznie do produkcji wafli. 
Hala produkcyjna, w której 
stoją piece — cała wyłożona 
est białymi kafelkami. Jarze­

W roku ubiegłym miesz­
kańcy Poznania otrzymali 
szereg nowych zakładów usłu 
gowych, z których 25 umiesz 
czono w odległych dzielni­
cach miasta. W dalszym jed­
nak ciągu rozwój sieci usług 
w Poznaniu jest niezadowa­
lający. Celem zwiększenia 
ich'ilości Wydział Przemysłu 
Prezydium MRN zaplanował 
uruchomienie w roku bieżą­
cym 79 nowych warsztatów 
produkcji i usług.

Wśród nowych zakładów bę 
dzie m. in. 16 obuwniczych, 
6 krawieckich, 1 zegarmlstrzo 
wskl, 5 zakładów czyszcze­
nia okien i parkietów, 20 
punktów przyjmowania bieli 
zny do prania łącznie z war­
sztatami reperacji pończoch,
2 warsztaty naprawy rowe­
rów i motocykli, 4 warsztaty 
bieliźniarskie i gorseciarskle,
3 kuśnierskie, 1 zakład na­
prawy wyrobów skórzanych, 
2 warsztaty konfekcyjne, 4 
metalowe, 1 zakład wyrobu 
artykułów sportowych. Nie" 
które z zaplanowanych punk 
tów będą miały charakter 
placówek skupu i renowacji 
zużytych przedmiotów. Wa­
żne jest, by Prezydium MRN 
przy ustalaniu lokalizacji no 
wych zakładów w większym 
niż dotychczas stopniu u 
względniło odległe od śród­
mieścia dzielnice, zwłaszcza 
w prawobrzeżnej części mia­
sta oraz w rejonach Osiedla

i Grunwaldzkiego i Woli.
Niedostateczny jest w dal

Chcę być dobrym członkiem Partii
— mówi Romuald Cichy

Będąc uczniem 7 klasy iniach koła ZMP. Widział, ile 
szkoły powszechnej, jako dobrego można zrobić pod 
gość często bywał na zebra- | kierunkiem tej młodzieżowej 

organizacji. Postanowił do
niej wstąpić.

Szerzej pracę społeczną w 
ramach Związku Młodzieży 
Polskiej mógł dopiero rozwi­
nąć w szkole zawodowej, do 
której wstąpił w 1949 roku. 
Koledzy powierzyli mu funk­
cję skarbnika koła klasowe­
go, a później zastępcy kie­
rownika szkolenia ideologicz- 
no-politycznego.

Praca traktorzysty w Pań­
stwowych Gospodarstwach 
Rolnych pozwoliła Romual­
dowi Cichemu wnieść swój 
zapał do wiejskiego koła ZMP 
w Lusowie. 15 stycznia br. zo­
stał przewodniczącym Zarzą­
du Gminnego ZMP w Tarno­
wie Podgórnym. Pod jego 
kierownictwem okoliczne koła 
ożywiły swoją działalność.

- Lecz zawsze czułem 
powiedział nam Romuald Ci­
chy — że moja praca nie jest 
jeszcze pełną. Przecież nasze 
koła ZMP-owskie, to tylko 
mały wycinek frontu walki o 
pokój i lepszą przyszłość 
świata, walki — której prze 
wodzi w naszym kraju Pol­
ska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza.szym ciągu poziom usług w 

zakresie pralnictwa, o czym 
pisaliśmy w jednym z na­
szych artykułów. Wielka w 
związku z tym szkoda, że 
plan zakładania nowych war 
sztatów produkcji i usług nie 
uwzględnia chociażby rozsze­
rzenia pomieszczeń mechani 
cznych pralni bielizny.

Jeszcze jedna uwaga, doty­
cząca organizacji pracy za 
kładów drobnej wytwórczo­
ści, w tym również — usłu 
gowych. Jak stwierdził w 
swym referacie na ostatniej 
sesji MRN wiceprzewodniczą 
cy Prezydium mgr Marzec, 
zakłady te zbyt mało uwagi 
poświęcają stałemu zwiększa 
niu swych’ nakładów na tzw. 
inwestycje pozalimitowe, 
zwłaszcza na remont i zakup 
maszyn, małą mechanizację 
i higienę pracy. Jest to spra" 
wa gospodarności każdego 
warsztatu, która mocno odbi 
ja się na ilości oraz jakości 
produkcji i usług. Spółdziel 
nia „świt” na przykład nie 
może dać sobie rady z prze­
jęciem wytypowanych dla 
niej pomieszczeń do przyjmo 
wania zleceń, które dopiero 
trzeba urządzać, gdyż nie 
wygospodarowała środków na 
tego rodzaju wewnętrzne in­
westycje. Sądzimy, że głębo 
ka analiza tego zagadnienia 
powinna znaleźć się na war­
sztacie pracy związków bran 
żowych drobnej wytwórczo 
ścl.

1 K. Brzeżański

A teraz zabierze głos obywa 
tel Stanisław Gadomski — 
zastępca przewodniczącego 
Prezydium Gminnej Rady Na 
rodowej w Kotlinie — oznaj­
mił zebranym aktywistom 
prowadzący naradę produk­
cyjną w gminie Kotlin.

— Trzeba nam, w myśl u- 
chwały Rządu, jak najspraw­
niej 1 w jak najkrótszym ter 
minie przeprowadzić wiosen­
ną kampanię siewną, by przy 
niosła ona lepsze i wyższe 
plony.

Słowa te wzięli głęboko do 
serca przedstawiciele przodu­
jących w realizacji planów 
gospodarczych gromad gmi­
ny Kotlin w pow. jarociń­
skim: Sławoszewa, Wilczy, Lu 
bini Małej, Woli Książęcej, 
Suchorzewa. Narada produk­
cyjna w sprawie akcji siew­
nej wykazała, że na ogół gmi 
na jest do niej przygotowana 
dobrze. Wszystkie siewniki z 
twardowskiego GOM-u roze- 
słano już do 9 gromad. Wio­
senną orką pod zboża i oko­
powe objęto ponad 5 tys. hek 
tarów ziemi.

W dyskusji zabierali m. ln. 
głos: Aleksander Grabarek — 
przodujący chłop średniorol­
ny ze Sławoszewa, którego 
apel do zebranych szedł w 
kierunku nieustannego pod­
noszenia wydajności z hekta- 
ra, przy pomocy doświadczeń 
nowoczesnej, przoduj ącej a- 
grotechniki radzieckiej. Jó­
zef Woźniak — przewodni­
czący Rolniczej Spółdzielni

nie więcej młodzieży ZMP 
złożyło prośby o przyjęcie w 
szeregi Partii. Między innymi 

kalkulatorka w POM-ie — 
Teresa Bąkowska, córka człon 
ka Spółdzielni Produkcyjnej 
w Sadach, Wanda Lisiecka — 
ekspedientka Wiejskiego Do­
mu Towarowego w Tarnowie 
Podgórnym, Zygmunt Dolski, 
Władysław Tadeuszyk, Kazi­
mierz Szyk — synowie chło­
pów lub robotników rolnych.

W gminie Tarnowo Podgór­
ne również młodzież niezor- 
ganizowana postanowiła włą­
czyć się do szeregów ZMP, 
by tam wychowywać się na 
dobrych obywateli, wzoro­
wych pracowników, nieugię­
tych bojowników o socjalizm. 
Podania złożyli: Tadeusz Sa- 
moląg, Stefania Kolasińska, 
Helena Nowak, Leon Dorna 
i wielu innych, (pr)

„Budujący** styl pracy
śmierć Wielkiego Wodza 

wszystkich ludzi pracy na 
świecie — Józefa Stalina, po­
budziła moją aktywność w 
pracy. W walce o realizowa­
nie Jego wielkich idei win­
niśmy wszyscy uczestniczyć, 
szczególnie my młodzi, dla 
których On zrobił tyle dobre 
go. I dlatego w dniach żało­
by po śmierci Józefa Stalina 
wniosłem do Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
prośbę o przyjęcie mnie w 
szeregi kandydatów. Prośba 
moja została przyjęta.

Chcę być dobrym przo­
downikiem młodzieżowym 
w gminie Tarnowo Podgór­
ne. Chcę być sumiennym i 
zdyscyplinowanym człon­
kiem Partii. Chcę brać peł­
ny udział w walce o lepszą 
przyszłość naszego kraju, 
o pokój na świecie, o socja­
lizm. Myślę, że zaufania 
tak młodzieży, która mnie 
nim obdarzyła wybierając 
na przewodniczącego Za­
rządu Gminnego ZMP jak i 
zaufania Partii nie zawio­
dę.
Dodać należy, że w dniach 

żałoby po bolesnej stracie 
Wielkiego Chorążego Pokoju 
oprócz Romualda Cichego, w 
Tarnowie Podgórnym znacz-

Pracownicy Zjednocze­
nia Budownictwa Miej­
skiego Zarządu Budowla­
nego Nr 14 nadesłali nam 
list następującej treści:

„Z przykrością stwier­
dzamy, że Zarząd Nr 14 
nie wykazuje dostatecznej 
dbałości o swoich pracow­
ników i naraża ich na nie­
potrzebną stratę czasu w 
godzinach wolnych od 
pracy.

Na dowód przytaczamy 
następujący fakt:

Wypłaty odbywają się u 
nas zaroszę w soboty. Pra­
cujemy w ten dzień do go­
dziny 12.30. Pieniędzy nie 
dostarcza się jednak na 
budowę i robotnicy zmu­
szeni są jechać po nie do 
Zarządu, który znajduje 
się na Górczynie.

Ale to jeszcze nie wszy­
stko. Najgorsze, że przed 
okienkiem kasy czekać 
trzeba nieraz po kilka go­
dzin. Ostatnio wypadek 
taki zdarzył się w dniu 
7.3. br. Czekaliśmy wów­
czas na pieniądze do go­
dziny 16.10 tracąc wolne 
popołudnie.”

Pod listem złożyło pod­
pisy 26 pracowników ZBM 
Oddział 14.

Wydaje się nam, że opi­
sane fakty mówią same za 
siebie i nie wymagają ko­
mentarzy.

Wytwórczej, opierając się na 
dokładnych cyfrach i przy­
kładach mówił o korzyściach 
stosowania racjonalnych me 
tod uprawy ziemi. Tak np. 
wydajność jęczmienia z hek­
tara wynosiła na polach spół 
dzielczych przeciętnie 24 
kwintale, podczas gdy sąsie" 
dzi, gospodarujący jeszcze in 
dywidualnle, uzyskali ze 
swych działek tylko po 1° 
kwintali. Podobnie doskona­
łe wyniki zanotowała spół­
dzielnia przy uprawach in­
nych zbóż.

W RSW Kotlin wszystko go 
towe do siewu. „Rozpoczyna­
my pracę pełną parą” — mó­
wi Józef Woźniak. — Własne­
go ziarna na siew mamy ty­
le, że potrafimy jeszcze część 
odprzedać mało i średniorol­
nym chłopom. Również na­
wozów sztucznych nam nie 
brakuje.

Podczas narady wybrano 
pełnomocników gromadzkich, 
odpowiedzialnych za spraw- 
ne przygotowanie do siewu. 
Niedawno temu odbyły się w 
Twardowie i w Kurewie spe­
cjalne wyjazdowe sesje Gmin 
nej Rady Narodowej poświę­
cone mobilizowaniu sił 1 śród 
ków do wiosennej kampanii 
siewnej.

Narada wykazała, że obok 
wielu dodatnich stron, są ró­
wnież i ujemne. Mówili o 
tym niektórzy chłopi, żaląc 
się np. na słaby jakościowo 
materiał siewny. Przekonują 
nas o tym fakty. W kotliń- 
skim GS-ie leży 3618 kg gro" 
chu, zawierającego aż 40% 
wilgotności. Groch ten przy­
słała Centrala Nasienna w 
Lesznie, a zakwalifikowała 
poznańska Stacja Oceny Na­
sion. Peluszka i wyka posiada 
słabą siłę kiełkowania (zale­
dwie około 70%). Daje się od 
czuwać brak nasion koniczy­
ny czerwonej, lnu, maku nie" 
bieskiego, traw, seradeli i łu­
binu. Nie ma również w ma­
gazynach GS-u zboża na wy 
mianę i zarząd spółdzielni 
nie poczynił w tym kierunku 
żadnych starań. Moża jeszcze 
i trzeba to poważne zanied­
banie naprawić.

Czas najwyższy, aby rów­
nież GS w Kotlinie zmobili­
zowała się w pełni do wio­
sennej akcji siewnej, biorąc 
za wzór wykonujących do­
brze swe obowiązki członków 
spółdzielni produkcyjnej i 
wielu przodujących mało 1 
średniorolnych chłopów. (M)

Dział finansowy Zarzą­
du Nr 14 nie zdaje egza­
minu w wypełnianiu swych 
podstawowych obowiąz­
ków i powinien jak naj­
prędzej zmienić dotych­
czasowy styl pracy.

(643)

Odpowiadamy
Czytelnikom

Furmańczyk Antoni. Tary­
fa kominiarska została od 
3 I 1953 r. podwyższona o 20 
proc. Dokładnych informacji 
o opłatach, obowiązujących 
na terenie tamtejszego po­
wiatu, udzieli Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej.

(173)
S. T. J. — Września. W

myśl § 37 Rozp. Rady Mini­
strów z 24 VII 1948 r. Dz. 
Ust. nr 38/48, poz. 279, ry­
czałt przeniesieniowy służy 
na pokrycie dalszych wydat­
ków (poza kosztem przewo­
zu i przejazdu), połączonych 
z przeniesieniem, a w myśl 
§ 39 tegoż rozporządzenia — 
nie przysługuje on pracowni­
kowi, o ile w związku z prze­
niesieniem służbowym nie 
zachodzi konieczność prze­
siedlenia się. Wobec tego, że 
Ob. stale zamieszkuje we 
Wrześni i przedtem dojeż­
dżał do Poznania, a teraz do­
jeżdża do Konina, przenie­
sienie Ob. z Poznania do Ko­
nina nie .stwarza konieczno­
ści przesiedlenia się z do­
tychczasowego miejsca za­
mieszkania. Brak jest zatem 
podstaw do wypłaty ryczałtu 
przeniesieniowego. (28)



Półfinaliści
tenisowych
mistrzostw
Polski

W trzecim dniu tenisowych 
mistrzostw w hall krytej, roz­
grywanych w Gliwicach, wyło­
niono dwu dalszych półfinali­
stów. Są nimi: Niestrój (Gór­
nik — Stallnogród), który poko­
nał Bratka (Stal — Stalinogród) 

. 8:6, 7:5, oraz Bućhalik (Górnik 
— Stalinogród). po zwycięstwie 
nad swym kolegą klubowym — 
Kowalczewskim 6:1, 6:4. W pół­
finałach spotkają się: Niestrój 
z Tłoczyńskim oraz Bućhalik z
Licisem.

Najciekawszym spotkaniem w

Srze podwójnej była walka mię- 
zy parami: Hebda — Bełdow­
ski (CWKS), a Piotrowskim 

(CWKS) i Sebralą (OWKS — 
Kraków). Zwyciężyła para: — 
Hebda — Bełdowski 8:6, 6:4.

Z szachoirych
mistrzostuj
Wielkopolski

Turniej szachowy o mi­
strzostwo województwa po­
znańskiego, który rozpo­
czął się w ub. wtorek i po­
trwa do 3 kwietnia, zgroma­
dził na starcie 16 uczestni­
ków. Z Poznania udział oie- 
rze 13 zawodników, z woje­
wództwa — 3 Gonet (Cho­
dzież), Jądrzyk (Szamotuły) 
i Lipiński (Ostrów). Z czoło­
wych graczy nie widzimy 
Kwileckiego, który ma prawo 
startować w półfinałach mi­
strzostw Polski bez eliminar 
cji, Nowowiejskiego, Stefań­
skiego i Widermańskiego.

W pierwszym dniu rozgry­
wek zanotowano przegraną 
Różańskiego w spotkaniu z 
Lipińskim. Inne wyniki*, Mię­
so wicz — Janik 1:0, Doda — 
Bd. Stróżniak 1:0, Krckos — 
Br. Stróżniak 1:0, Bloch — 
Nowacki 1:0, Kędziora — 
Bogdas 1:0, B. Wieizejewjski 
— Gonet 0,5:0,5, Jądrzyk — 
Kaszowski 0:1.

Rozgrywki odbywają się 
codziennie w Domu Pocztow­
ca od godz. 17—22. (wil)

Po biSefy eta Orbisu
Na niedzielny mecz piłkarski

ZS Kolejarz (Poznań) — Bu­
dowlani (Gdańsk) — boisko na 
Dębcu — można nabywać bilety 
w przedsprzedaży w ..Orbisie": 
Armii Czerwonej 33, pi. Wolno­
ści 3 i 5 oraz Rokossowskiego 81.

Prostymi zagraniami
do mistrzowskiego tytułu
Sekcja tenisa stołowego 

Stali zapisała na swym kon- 
eie drugi tytuł mistrza Wiel­
kopolski. Jeden zdobyła Ko- 
sicka, która pokonała Kurza 
wę (AZS). Do rozgrywek fi­
nałowych mężczyzn stanęli 
dwaj stalowcy Tomczak (b. 
mistrz) i Kowalczyk oraz Pą~ 
gowski (Bud.) i Wolny 
(AZS).

Już początek turnieju do­
starczył niespodzianki. Wol“ 
ny wygrał z Pągowskim 3:1, 
a Kowalczyk pokonał Tom­
czaka 3:1. W następnej run­
dzie Tomczak wygrał z Pą­
gowskim 3:0, a Kowalczyk z 
Wolnym 3:1.

Trzecia seria spotkań przy 
nosi dalsze zaskakujące wy-

SKS Chrobry 
w finałach 
koszykówki

Wojewódzkie mistrzostwa 
Wielkopolski w koszykówce 
weszły w fazę finałową. Przo­
downicy czterech grup to: 
Stal (ZISPO), Kolejarz 10/1, 
Gwardia Pz i SKS Chrobry. 
Zainteresuje nas ta ostatnia 
drużyna, której miejsce do­
tychczas zajmował SKS Zryw. 
Sekcja piłki koszykowej 
WKKF rozpatrzyła protest 
SKS Chrobry i doszła do 
przekonania,, że w grupie 
czwartej mają gorszy stosu­
nek koszy od wnoszącego pro­
test, SKS Zryw i Ogniwo Po­
znań.

Tak więc w dalszych roz­
grywkach 21 bm. ujrzymy: 
o godz. 17 Gwardię i Stal, a 
o godz. 18 SKS Chrobry — 
Kolejarz 10/1 (hala WOSS), 
22. III. w Poznaniu o godz. 10 
Kolejarz — Stal (7ISPO) i 
w tym samym dniu w Gnie­
źnie o godz. 10 — SKS Chro­
bry — Gwardia w hali Kole­
jarza.

Dalsze rozgrywki odbędą 
się 28 i 29 bm. oraz 11 i 12 
kwietnia, (ki)

niki, Kowalczyk, który stanął 
przeciw Pągowskiemu łatwo 
zdobył dwa pierwsze sety, je­
dnak załamał się, oddając 
punkty przeciwnikowi po 
przegranej 2:3. z Wolnym 
rozprawił się Tomczak 3:0.

Sprawa tytułu nadal była 
niewyjaśniona, ponieważ sta 
łowcy mieli po jednej poraż­
ce, a pretendenci do trzecie­
go i czwartego miejsca — 
po dwie. Następują dogrywki, 
do których jako pierwsi sta­
ją Wolny i Pągowski. Spotka 
nie rozstrzyga na swą ko­
rzyść zawodnik Budowlanych 
3:2.

Obecnych na meczu dręczy 
ło nadal pytanie: czy Kowal­
czyk powtórzy swój sukces z 
Tomczakiem? Pierwszego se­
ta wygrywa Tomczak, jednak 
dwa następne zapisuje na 
swoim koncie Kowalczyk, tak 
że odpowiedź na pytanie kto 
będzie mistrzem — padła do­
słownie w ostatnim secie, wy 
granym przez Kowalczyka.

Oceniając grę finalistów 
stwierdzić można, że nowy 
mistrz przechylił szalę zwy­
cięstwa na swoją korzyść 
dzięki lepszym atakom, które 
następowały po bardzo dłu­
giej, czasami aż nużącej wy­
mianie piłek. Repertuar za­
grań można ocenić jako bar­
dzo skromny, na co zresztą 
wpływała groźba utraty punk 
tów. Grano niezbyt efektow­
nie, a raczej prosto — bez ry 
zyka. (K)

W dniach: 27, 28 i 29 marca 
br. odbędą się na pływalni AWF 
w Warszawie Ogólnopolskie Za­
wody Pływackie w hali krytej.

Międzynarodowe zawody 
bobslejowe Polska — NRD, któ­
re miały odbyć się w Karpaczu, 
nie rozpoczęły się z powodu 
gwałtownego ocieplenia.

PrzeB tygodniową Batalią EofeersKą1

Najlepsi z całej Polski 
spotkają się na poznańskim ringu

Nigdy Jeszcze po wojnie 
Indywidualne mistrzostwa Pol­
ski w boksie nie urastały do 
tak wielkiej batalii. Jak w tym 
roku.

W obliczu bliskich Już mi­
strzostw Europy, turniej po­
znański nabrał specyficznego 
posmaku emocji 1 wielkiego 
ciężaru gatunkowego. Walki 
toczyć się będą nie tylko o 
szarfę mistrzowską, lecz prze­
de wszystkim o koszulkę re­
prezentacyjną 1 zaszczyt wyj­
ścia na ring Hall Mirowskiej 
przeciwko najlepszym pięścia­
rzom Europy.

Obsady poszczególnych wag 
są tak silne 1 wyrównane, że 
trudno dziś „prorokować", a 
zdobycie tytułu poza Antkle- 
wlczem, Chychłą 1 Grzelakiem 
jest w pozostałych siedmiu 
wagach kwestią całkowicie 
otwartą.

KU&IER CZY MURAWSKI
Przejrzyjmy więc listę bar­

dziej znanych zawodników od 
wagi muszej począwszy.

Akademicki wicemistrz świata 
Kukier i 2-krotny mistrz Polski 
Murawski to wielkie „firmy". 
Który z nich wygra? W połowie 
stycznia wygrał Murawski, lecz 
zdania były podzielone, podob­
nie jak w finale zeszłorocznych 
mistrzostw. Niewątpliwie oby­
dwaj przedstawiają wysoki eu­
ropejski poziom. Kukier może 
wygrać, jeśli będzie w pełnej 
kondycji, stawiamy jednak ra­
czej na Murawskiego.

W cieniu wielkiego tandemu 
stoją jeszcze dawniejsi reprezen­
tanci: Justka, Anielak, Brzóska 
i powracający do formy Liedke 
z Poznania. Ta czwórka gotowa 
jest wykorzystać najmniejszą 
chwilę słabości dwóch pierw­
szych rywali.

W koguciej staje 4 muszkiete­
rów: Stefaniuk, Kasperczak, Roz- 
pierski i Woźniak, między któ­
rych „wciska się" poznańczyk 
Manelski. Nie znamy aktualnej 
formy Kasperczaka, lecz Woź­
niak zdradzał ostatnio braki 
kondycyjne i jeśli ich nie uzu­
pełni — może nie odegrać więk­
szej roli. Ciekawi nas start Ma- 
nelskiego, który po odbyciu służ­
by wojskowej powrócił pod tak 
potrzebną mu opiekę Majchrzyc- 
kiego. I tutaj chyba mistrz Pol­
ski Stefaniuk obroni swój tytuł.

W PIÓRKOWEJ — TŁOK
Prawdziwa „wojna., rozegra 

się w piórkowej: Kruża, Tyczyń­
ski, Soczewiński (W-wa), Niedź- 
wiecki (Bydg.), Mocek (Poznań) 
i prawdopodobnie Bazarnik — 
to' szóstka, którą możemy chwa­

lić się w całej Europie. Naj­
groźniejsi wydają się dwaj pier­
wsi, chociaż pogodzić ich może 
leworęki bydgoszczanin. Socze­
wiński (jeśli stanie w piórkowej, 
a ma tylko 1 kg nadwagi), i Ba­
zarnik. to zawodnicy, którzy 
wygrywali już z najlepszymi w 
Polsce. Nie zapominajmy rów­
nież, te Mocek potrafi mocno 
uderzyć, a to nieraz przynosi 
sensację...

Waga lekka to domena Ant- 
kiewicza. Tu nie należy przewi­
dywać „cudów", gdyż okres, w 
którym Wytyk wygrał z gdań­
szczaninem (właśnie w Poznaniu 
rok 1949), minął już bezpowrot­
nie.
RODAK MUSI BYĆ W KON­

DYCJI
Tytułu w lekko-półśredniej 

broni Kudłacik (Kraków), ale 
już w godniejszym towarzystwie 
niż to było w Warszawie. Żywio­

łowy i niewygodny w stylu wal­
ki Sadowski, dobry technik Ści­
gała, to przeszkody poważne. 
Olimpijczyk Drogosz zmężniał 
ostatnio i przeskoczył do tej ka­
tegorii aż z piórkowej. Wydaje 
się, że kielczanin jest jednak za 
słaby fizycznie i w tym towa­
rzystwie wielkiej roli nie ode­
gra. Klasą dla siebie jest tutaj 
Rodak, lecz ten wspaniały bok­
ser — nie wytrzymuje trzech 
rund. Jeśli jednak zdobędzie 
kondycję, jest mistrzem Polski 
„na 102".

Waga półśrednia to Chychła, 
a potem długo, długo nic. Cie­
kawi nas tylko jak wypadnie 
Piński, bokser nieefektowny, ale 
skuteczny, demolujący systema­
tycznie przeciwnika.
KARPIŃSKI — HOMO NOVUS

W klasie lekko-średniej przez 
kilka lat prym dzierżył nieprze­
rwanie Krawczyk z Gdańska, 
lecz w bieżącym sezonie wyrósł 
w Warszawie nowy talent — 
Karpiński. Chłopiec ten (20 lat) 
ma nerw bokserski i „dynamit" 
w pięściach — czego bardzo nie 
lubi miękki gdańszczanin. Może­
my tu być świadkami detroniza­
cji mistrza Polski.

Ciekawość budzi również start 
po dłuższej przerwie bombar­
diera Musiała (Kr.) i wybijają­

cego się Bańkowskiego z Gdań­
ska. Czwartym półfinalistę mola 
być poznańczyk Szkudlarek.

DOBRANE GRONO...
Nie wiadomo, czy Nowara ze-

chce bronić tytułu mistrza wagi 
średniej, czy też przejdzie w 
bardziej bezpieczne towarzystwo 
Grzelaka. Prawdę mówiąc, nie 
zazdrościmy mu, gdyż znajdzie 
się w wyjątkowo dobranym gro­
nie „artylerzystów najcięższego 
kalibru". Czapliński, Piórkowski. 
Wojciechowski (reprezentant na 
Finlandię), Kraus, Wisz — to 
chłopcy, których uderzenie od­
czuwa się jak kopnięcie konia. 
Do tej wyjątkowej „rodzinki" 
dochodzi jeszcze Kaliski z Po­
znania, który też nie ma pięści 
z waty... Najbardziej zaawanso­
wany technicznie Czapliński 
„wyrabia" chyba sobie drogę do 
tytułu, mistrzowskiego.

W półciężkiej osamotniony w 
swej „wysokości" Grzelak naj­
więcej zajęcia będzie miał z 
twardym i mocno bijącym Kru­
pińskim z Wrocławia oraz mło­
dzieżowym reprezentantem Bie­
lem z Krakowa. Jeśli w tej wa­
dze będzie boksować Nowara, 
powinien zdobyć wicemistrzo­
stwo.

KTO TYM RAZEM?
W ciężkiej całe zainteresowa­

nie skupia się wokół pojedynku 
Węgrzyniaka z mistrzem Polski 
Gościańskim. Na mistrzostwach 
ubiegłorocznych w Warszawie 
stoczyli oni dramatyczną walkę, 
będąc obydwaj na deskach. 
Podobny przebieg miał mecz w 
Gdańsku, natomiast w Łodzi 15 
lutego gładko wygrał młody ma­
rynarz. Węgrzyniak jest szybszy 
i jeśli potrafi uniknąć potężnych 
ciosów Gościańskiego na żołądek 
w riajgroźniejszym 1 starciu — 
szarfę mistrzowską zobaczymy 
na piersi gdańszczanina. Gdy 
jednak lewa Gościańskiego trafi 
— marzenia Węgrzyniaka roz­
płyną się jak we mgle.

MŁODZI NAPRZÓD
Wykazaliśmy tutaj tylko za­

wodników o znanych nazwis­
kach i bokserów, którzy „we­
dług wszelkich znaków na ziemi 
i niebie" wchodzą w rachubę 
przy rozmowie o czołówce pol­
skiej.

Z masy ponad 200 startujących 
pozostają jeszcze całe zastępy 
młodych pięściarzy, którym poza 
sławą nie braknie odwagi, umie­
jętności i ambicji. Każdy wielki 
turniej jest dlatego interesują­
cy, że miewa nieraz wielkie sen­
sacje, że rodzi się na nim nowy 
talent, nowa sława.

Pragniemy, aby modzież zwy­
cięsko zaatakowała starych „re­
pów". Przyniesie to tylko ko­
rzyść naszemu pięściarstwu.

(ha jot)

Obwieszczenia
Zwołane na piątek, dnia 20 marca 1953 r. 
godz. 17 walne zebranie członków odwołuje się. 
Nowy termin zebrania podany zostanie w 
swoim czasie do wiadomości. Zarząd Przymu­
sowego Zrzeszenia Prywatnych Właścicieli 
Nieruchomości w Poznaniu. K562

Pracownicy poszukiwani
Kierownika sklepu branży tekstylno-obuwni- 
czej, kierownika zaopatrzenia, pracownika fi­
nansowego znającego obowiązujące przepisy 
finansowe poszukuje Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska" w Buku, pow. Nowy To­
myśl. Uposażenie według obowiązującej tabeli 
płac dia pracowników spółdzielczych. K531
Murarzy, tynkarzy na prace miejscowe oraz na 
delegacje przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia: Zjed­
noczenie Budownictwa Wojskowego, Poznań, 
uł. Solna 16. 3543g
?£sięgową(ego ze znajomością R. P. K. na do­
brych warunkach przyjmą zaraz Nowotomy- 
skie Zakłady Przemysłu Terenowego w Nowym 
Tomyślu, pl. Niepodległości 2. K535
Gł. księgowych, księgowych do Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" pow. Mię­
dzychód zaangażujemy zaraz. — Warunki do 
omówienia na miejscu. — Oferty kierować na 
adres; Powiatowy Związek Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" w Między­
chodzie. Rynek 4. K530
Ekonomistę(kę) na stanowisko kierownika 
sekcji pracy i płacy przyjmie od 1 kwietnia
Mosińska Fabryka Mebli w Mosinie. K542
Kierowników sklepów branży chemicznej, 
farby i lakiery oraz gosp. domow. przyjmie
Dyrekcja M. H. D. Art. Gosp. Domow. i Che­
micznymi w Poznaniu, ul. Ratajczaka 39.
___________________________________ K543
Agentów do skupu drobiu żywego w terenie 
poszukuje zaraz Dyrekcja M. H. D. Art. Spoź. 
w Poznaniu, ul. Wielka 26. Warunki do omó­
wienia na miejscu. Osobiste zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr, pokój nr 18. K544
Klarnecistów, trębaczy, kontrabasistę zatrudni 
Zespół Estradowy Domu Wojska Polskiego w 
Warszawie. Dla kawalerów służbowe miesz­
kania. Zgłoszenia: Dom Wojska Polskiego w 
Warszawie, ul. Koszykowa 79. Dział Kadr. 
___________________________________ K547
Inżynierów, techników i majstrów instalacji 
przemysłowych na stanowiska kierowników 
budów, starszych techników i majstrów przyj­
mie natychmiast Lubelskie Zjednoczenie In­
stalacji Przemysłowych Dział Kadr, Lublin, 
ul. Wesoła 21/23. Hotele zapewnione, mieszka­
nia do omówienia. K54b

Na okres opryskiwania drzew owocowych 
poleca:

KARBOLUJ SADOWNICZĄ
Spółdzielnia Pracy Chemiczno-Drogistowska 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 37.

Do nabycia w drogeriach M. H. D. K548

Ślubną suknie nylonową z we­
lonem sprzedam. Poznań-jeży. 
ce Jackowskiego 3. m. 3.
_____________________ 3385E
Wćzek (autko) sprzedam. Po­
znań. pl. Asnyka 4, m. 4.

3386g
Owce merino prekosy macior­
ki z jagniętami, tryka licen- 
cion.. sprzedam. — Czubkowa. 
Poznań. Libelta 34. tel. 21-74.
_____________________ 3465g
Motocykl ..Royal Enfeild". 35o 
cm’, sprzedam Poznań Dą­
browskiego 78 m. 1. 3342g
Książki ..Farmakopea" oraz 
..Buchheister" sprzedam. — 
Oferty Gtos Wlkp. dla 3345g.
Wózek (autko) w dobrym sta­
nie. sprzedam Poznań. Saper­
ska 26 m. 6. 3347g
Kuchenkę elektryczną sprze­
dam lub zamienię na gazową. 
Poznań Garbary 61. m. 16.
_____________________3356«
Nowy błam barani — nutrie 
sprzedam. Janowski. Poznań. 

.Kassyusza 5 li ptr, 3361g
Spacerćwke na łożyskach — 
sprzedam Poznań. Karwow-
łli£?°_5a^jn_14.____  3368g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Grunwaldzka 148. m. 1. 
przy szosie okrężnej. _ 3396g
Dom 4-izbowv (starszy typl, 
przy przystanku autobusowym, 
na przedmieściu Poznania — 
sprzedam. Oferty Gćos Wiel­
kopolski dla 3378g.
Parcele — Wille — Kanrenl- 
ce. — Kupno — Sprzedaż. — 
Załatwia solidnie ..Union", 
Poznań. Nowowiejskiego 9.
_____________________3616g
Meble kuchenne kilka komple­
tów sprzedam. Pluciński. Po­
znań. Kozia_6.________ 3641g
Maszynę do szycia (damską! 
sprzedam. Poznań. Kraszew­
skiego 13. m. 7._____ 3404g
Sportką z drzewa (na tulei- 
kachl sprzedam — Poznań. 
Świerczewskiego 31. m. 13.
_____________________3405g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań Wisłocka 4. narożnik. 
Dąbrowskiego 255._____3406g
Piec gazowy 3-oalnikowy z Po­
dwójnym piekarnikiem, w do­
brym stanie, sprzedam Po­
znań Kossaka 21. m. 2 od 
godz. 16—18. 3488g

Lekarskie
Dr med. Marian Piechocki.
specjalista chorób skórnych

1 wenerycznych — powrócił 
i przyjmuje od godz. 13—14 
i od 16—17: Poznań. Rokos­
sowskiego 78, m. 6. 3497g

Wolne posady
Malarki do malowania na tka. 
ninach potrzebne. Reflektuję 
na siły kwalifikowane. Oferty 
G-.os Wlkp. dia 3434g.
Pomoc domowa z gotowaniem, 
noclegiem, potrzebna zaTaz. 
Poznań. Kraszewskiego 7. m. 6.

3424«
Gosposia natychmiast potrze­
bna. — Poznań. Dąbrowskie­
go 291. m. 1. 3399g
Organista potrzebny zaraz. — 
Zgłoszenia. Parafia Basrfców. 
pow. Krotoszyn, 4182p
Emerytka do 2 dzieci potrze­
bna. — Poznań. Kwiatowa 2. 
m. 5, Zgłoszenia od godz. 16.

3382g

Szuka posady
Ogrodnik warzywnik-kwiaciarz 
sadownik, samotny poszukuje 
pracy. — Adres wskaże (Fos 
Wielkopolski nr 3489g.

Sprzedaże
Wilka oraz małe radio sprze­
dam Poznań-Śródka Zagórze 
13. m 3. 3336g
Wiatrak 24 V, z tablica roz­
dzielczą, maszt metalowy, 
idealnej konstrukcji, sprze­
dam — Pogal". Poznań ul. 
Główna 36 3392g
Pianino oraz kanapę sprzedam. 
Poznań Diukarska 3. m. 9.

3394g
Wózek (autko! sprzedam. Po­
znań Przemysłowa 11. m. 11.

3390g
Motor 1 KW na orąń zmien­
ny. pompę do wody na motor 
sprzedam. Poznań Rokossow­
skiego 172 tel. 71.92.

345 lg
Cenie szamotową z rozbiórki 
pieca z cegielni, również 
mniejszą ilość, sprzedam. — 
Czubkowa Poznań Libelta 34 
telcion 21-74. 3466g

OGŁOSZENIA DROBNE
Tanio sprzedam spacerówfcę. 
tózeczko. żyrardol z rogów, 
umywalkę do łazienki. Kassyu­
sza 7. m. 6 (poprzeczna Sza­
marzewskiego).

Kupna
1/2 lub 1/4 willi z wolnym 
mieszkaniem 2—3-pokojow.ym 
kupię. — Adres wskaże Oroś 
Wielkopolski nr 3354g.
Dom z ogrodem kupię Po­
średnicy wykluczeni. Oferty 
Głos Wlkp. dla 3479g.
Większą parcelę od właści­
ciela kupię — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 3478g.____
Świece samochodowe stare. 
14—18 mm stale kupuje. — 
Kamiiński, Poznań, Dzierżyń­
skiego 61. 4075p

Kotlinę westfalkę oraz wannę 
kąpielową sprzedam. Poznań. 
Fredry 3. m. 5. 3407g
Wózek (autko), łóżko okazyj­
nie sprzedam. Poznań Żydow­
ska 29. m. 6. 3400g
Maszynę do mereżki sprzedam. 
Wasilewska Poznań, Dzierżyń­
skiego 63. skład mechaniczny 

3402g
Rower damski niklowany — 
sprzedam. Poznań. Wolsztyń- 
ska 19 m. 4. 3338g Handlowe
Maszynę do 6zycia. z długim 
czółenkiem sprzedam. Poznań- 
Główna. ul. Nadolnik 6 m. 2. 
od godz. 14, 3339g
Wózek sportowy sprzedam. — 
Lasek Dąbrowskiego 26.

3380g

Kapelusze damskie, nowości 
wiosenne kapelusze żałobne, 
welony oraz przeróbki poleca 
Borowicz ślusarska 3. dojście 
Wielką. Woźną. 3474g

Zamiana
Maszyno ..Singer", krawiecka 
oraz motorek na prąd zmien­
ny. 220 Volt sprzedam. — 
Derda. Poznań. Bóżnicza 14.

3337g

2 pokoje z kuchnią w Puszczy­
kowie zamienię na pokój z ku­
chnią w Poznaniu. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 3346g.

Flrany (siatka) na 2 okna — 
sprzedam. Poznań, pl. Bernar­
dyński 1. m. 11. 4030p
Wózek (autko), ładne, sprze­
dam. Poznań. Długa 3. m. 7, 

4032P

Dwupokojowe z kuchnia w 0-
polu zamienię na mniejsze w 
Poznaniu lub okolicy. Oferty 
Gńos Wlkp. dla 3352g. _
2 duże pokoje z wygodna ku­
chnią. weranda 6X7. oszklo­
ną z ogrodem owocowym, 
blisko dworca, przystanku 
autobusowego, w Sopocie, za­
mienię na mieszkanie w Po­
znaniu. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 3387g.

Wózek (autko) sprzedam. Po- 
znań-Starołęka. Pochyła 21.

4185p
Wćzek (autko) sprzedam. Po­
znań. Saperska 13. m. 1.

4076P
1 duły pokój z kuchnią "ła­
zienką. centralnym ogrzewa­
niem, samodzielne w Stalino. 
grodzie, zamienię na podobne 
lub większe w Poznaniu. — 
Zgłoszenia: Poznań. Grobla 17a. 
m. 20. 3490g

Sześć krzeseł. kredens. 2 fo­
tele i kanapkę sprzedam. Po­
znań. Słowackiego 29 m. 3, 
dzwonek lewy od godz. 19 
do 20. 4077p
Samochód ciężarowy marki 
Opel-BUtz. 3-tonowy. na cho­
dzie. l motor . Borkwart" ze 
skrzynką biegów, sprzedam. 
Walenty Koza. Grodzisk Wlkp.. 
Powstańców Chocleszyńskich 1.

4078P

Szuka lokalu
Lekarz emeryt poszukuje mle. 
szkanie na dużej wsi. Oterty 
(Kos Wlkp. dla 3481g

t
Dnia 17 marca 1953 r. zmari mój ukochany 

mąż, ojciec i dzdadek, śp.

Ignacy Drapiewski
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w piątek. 20 bm., 
o godz. 11.30, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
tona, dzieci, zięć 1 wnuk

ROBOCZE OBUWIE GUMOWE
naprawia — wulkanizuje 

SPÓŁDZIELNIA „KUJAWIANKA" 

w Inowrocławiu, Rynek 8.
K496

Garażu dla prywatnego, oso­
bowego samochodu poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. dla 3351g.

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G/XIX/1105 na nazwisko 
Leon Jaśniak. Kopanina.

Mieszkania do wyremontowa­
nia, najchętniej w Luboniu 
lub Starolęce poszukuje. Oferty 
Głos Wlkp. dla 3353g.

____ 3808p
Zgubiono legitymację ar 13. 
wydaną przez P. L. S ,P. na 
nazwisko Włodzimierz Friebe.

2950g
Pokoju z kuchnią do wyre­
montowania poszukuje młode- 
małżeństwo — Oterty G-os 
Wielkopolski dla 3398g.

Zgubiono legitymację nr 31745 
wydaną przez PKP na nazwi­
sko Mieczysław Andrzejewski.

3393g

Dzierżawy Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisk/* JeTzy Bukowski. 
Nowawieś k. Wronek, powiat 
Szamotu-ćy. 3981p
Zgubiono Indeks Szkoy Inży­
nierskiej nr 1385 na nazwi­
sko Jerzy Wielebiński.

4184P

Fotograf poszukuje dzierżawy 
lokalu na zakład, wyższa su­
terena. front lub parter w po. 
dwórzu. Ewtl. przeprowadzi 
remont. Oferty (Kos Wielko­
polski dla 3315g.
Oddam w dzierżawę gospodar­
stwo 17 ha. obsiane, z in­
wentarzem. — Helena Stacho­
wiak. Fałkowo, pow. Gniezno.

4181p

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G/XVII 53511. wydaną w 
gm. Kuślin na nazwisko Kry­
styna Szulc. 4183P
Zgubiono kartę meldunkowa, 
na nazwisko Kazimierz Wró. 
bel. Krobia, pow. Gostyń.

.  40740

Zguby
Zgubiono 10 bm. 2 nylonowe 
chustki w okolicy Chudoby — 
Ratajczaka — Czerwonej Ar­
mii Zwrot wynagrodzę Po­
znań. Kościuszki 107 m. 1,

3349g

Poszukiwanie rodzin
Terleckich z pilawszczyzny k. 
Tłumacza poszukuje Maria 
Kuźmińska Glinik. Górna 36. 
pow. Wałbrzych. 3395gZgubiono legitymacje Zw. Zaw. 

Metalowców na nazwisko Hen­
ryk Matylla. 3362g
Zgubiono pokwitowanie ankie­
ty na nazwisko Henryka Ry- 
czyńska gmina Polskawieś.

3359g

Różne
Futra modernizuj?, naprawiam. 
Zamojski. Poznań, ul. Zielo. 
na 7. 3452g

zgubiono legitymacje szkolna 
PTB nr 1298 na nazwisko Sta­
nisław PodhoTodecki. 3366g

Wypożyczam porcelanę szkło, 
na każda uroczystość. Poznań 
Żydowska 33. 3625g

t
W drugą bolesną rocznicę śmierci mej dobrej 

i troskliwej matki, śp.
z Fischbachów

Mieczysławy Krokowskiej
odprawione zostanie w sobotę, 21 marca br., 
o godz. 8, w kościele św. Marcina, za spokój 
Jej duszy nabożeństwo żałobne, o czym Krew­
nych, Znajomych 1 Życzliwych zawiadamia

syn Janusz
3738g



Przy ul. ul. Chociszew­
skiego, Rokossowskiego i Rut­
kowskiego buduje sie trzy 
nowe bloki mieszkalne na 
110 mieszkań. Budowę pro­
wadzi Poznańska Spółdziel­
nia Mieszkaniowa. Wykoń­
czenie pierwszego bloku 
przewiduje się jui w czerw­
cu, drugi ma być gotowy w 
sierpniu, trzeci — w paź­
dzierniku br.

0 Od kilku dni trwa w Po­
znaniu detaliczna sprzedaż 
drzewek i krzewów owoco­
wych. Prowadzi ją Centra­
la Nasiennictwa Ogrodnicze­
go na placu przy ul. ul. Sło­
wackiego i Roosevelta oraz 
sklep GS przy ul. Spichrzo­
wej.

0 Dyrekcja PKS informu­
je. że z nowym rozkładem 
jazdy zajdą pewne zmiany w 
komunikacji osobowej. Wy­
cofany swego czasu z linii 
Poznań — Zielona Góra przez 
Srocko i Modrzę autobus, z 
powrotem kursować będzie 
na tej trasie.

0 W Poznaniu przygoto­
wuje się otwarcie nowego 
typu placówki profilaktycz­
nej w zakresie służby zdro­
wia, przeznaczonej dla mło­
dych matek. Badzie to tzw. 
„szkoła matki", która znaj­
dzie pomieszczenie przy po­
radni dla kobiet ZISPO. w 
lokalu przy ul. Bojowej.

0 Pod hasłem: „Widz go­
spodarzem kina" rozpoczyna 
się już za kilka dni w woje­
wództwie poznańskim „Mie­
siąc kina". Jego zadaniem 
jest przede wszystkim zain­
teresowanie społeczeństwa ki­
nem oraz pracą obsługi kino­
wej.

0 Państwowy Teatr Polski 
przygotowuje premiere sztu­
ki G. Flauberta pt. „Kandy­
dat". Powrót na scenę sztu­
ki wielkiego realisty francu­
skiego, nie grywanej i za­
pomnianej we Francji od 
1874 r., stanie sie wydarze­
niem, nie tylko w poznań­
skim, lecz i w ogólnopolskim 
repertuarze teatralnym.

0 W dniu 11 bm. rozpo­
częły się w woj. poznańskim 
eliminacje do festiwalu zespo­
łów artystycznych szkól za­
wodowych, w których uczest­
niczy około 200 zespołów. — 
Najlepsze z nich wezmą u- 
dział w eliminacjach okręgo­
wych.

0 Ośrodek Turystyczny 
PTT-K w Poznaniu rozpo­
czyna z dniem 23 bm. szko­
lenie organizatorów wycie­
czek krajoznawczych dla za-

^kładów pracy. (

CAF. — fot. Seko
Przodujący pracownicy » koksowni „Victoria" w Wałbrzy­
chu składają wnioski o przyjęcie w poczet kandydatów na 
członków PZPR. Na zdjęciu: przodujący ubijacz —Edward 
Ożga, który niedawno odbył zaszczytną służbę w Ludowym 

Wojsku Polskim, składa prośbę o przyjęcie do Partii

Ra3osny HzieS w SPZ nr 66

Za dowód troski - cenne zobowiązania
Ubiegła środa była jednym 

z najweselszych dni dla u- 
czennic Państwowej Szkoły 
Przysposobienia Zawodowego 
nr 66 w Pile — Podlasiu. W 
dniu tym uczelnia gościła u 
siebie niespodziewanych go­
ści z Poznania w osobach 
przedstawiciela Wojewódzkiej 
Rady Narodowej — ob. Stry­
kowskiego oraz współpracow­
nika naszego pisma — red. 
Pasikowskiego. Cel nieoczeki­
wanej wizyty ujawnił się na 
krótkiej masówce, w czasie 
której dziewczęta oraz kie­
rownictwo uczelni dowiedzie­
li się, że na skutek zamiesz­
czonego w „Głosie Wielkopol­
skim” reportażu o pracy, o- 
siągnięciach 1 życzeniach u- 
czennic pilskiej szkoły — Pre-

Liczby, które mówią same za siebie

Rozwój sieci bibliotek w Ostrowie Wlkp.
i olbrzymi wzrost czytelnictwa

dają pełny obraz umasowienia książki wśród społeczeństwa
W Ostrowie Wlkp. czynnych było w 1952 roku 57 bi­

bliotek, w tym: 24 związkowe lub przyzakładowe, 19 
szkolnych — szkół podstawowych i przedszkoli, 7 szkol­
nych — szkół średnich, 2 organizacji masowych, 
4 władz i urzędów oraz 1 publiczna. Z bibliotek tych 
korzystało 13 587 czytelników.

Komitety Blokowe
nr 3 I 18
w Chodzieży
przygotowują się 
do „Miesiąca czystości”

W Chodzieży komitety bloko­
we rozpoczęły już przygotowa­
nia do „Miesiąca czystości".

Dotychczas największe zainte­
resowanie tą akcją wykazały 
Komitety Blokowe nr 3 1 18. — 
Na zwołanych zebraniach admi­
nistratorów i lokatorów budyn­
ków omówiono sprawę higieny 
i doprowadzenia bloków do na­
leżytego 1 estetycznego wyglądu. 
Przewodniczący Komitetu Blo­
kowego nr 3 — Marian Nowa- 
czewski zobowiązał równocześ­
nie właścicieli i administratorów 
domów do przeprowadzenia po­
rządków w ogrodach, podwó­
rzach i dookoła budynków.

(3 ku)

Do dyspozycji czytelników 
znajduje się w bibliotekach 
ostrowskich 57 856 książek. W 
ciągu roku największy ruch 
zanotowano w Bibliotece Miej 
sklej. 3371 czytelników tej bi­
blioteki wypożyczyło w ciągu 
roku 118 940 książek, czyli, że 
1 czytelnik przeczytał średnio 
35 książek.

Na 1 czytelnika przypada 
przeciętnie: w bibliotekach 
szkół średnich 12 książek; 
związkowych — 5; bibliotece 
miejskiej — 6; szkół podsta­
wowych — 3 książki.

Z bibliotek związkowych, 
wybijają się biblioteki ZZK, 
a zwłaszcza: biblioteka Rady 
Zakładowej przy Zakładach 
Naprawczych oraz biblioteka 
związkowa. Poza wypożyczal­
nią w mieście, posiadają one 
jeszcze swoje punkty biblio­
teczne na terenie powiatu.

Biblioteki szkolne spełnia­
ją swoje zadania nakreślone

r

— Zobaczymy, co zadecyduje komendant 
— powiedział wreszcie. — Sprawa nie jest 
prosta. Siedzimy tu jak na wulkanie. Odkąd 
przyszła Legia, stosunki z tubylcami psują 
się z dnia na dzień. Teraz wy chcecie wol­
nej ręki, to znaczy macie zamiar powiesić 
pierwszych dziesięciu, którzy wam odmówią. 
Bo jeśli dobrze was rozumiem, to sprawa 
tak właśnie stoi?

Hirsch skrzywił się z niezadowoleniem.
— Słuchajcie — powiedział — po co wam 

tu ci wszyscy cywile? Co wam na nich za­
leży? 1 tak będziecie musieli albo ich stąd 
ewakuować, albo wyrżnąć. Nie zostawicie ich 
przecież Vietminhowi!

Nalał sobie wódki i wypił. Uśmiechnął się 
słodkawo do Kerrola.

— Jeśli Francuzi chcą wygrać tę wojnę, 
powinni zabijać każdego, kto nie nosi ich 
munduru. Jeśli można«zabić ręką tubylca, to 
należy zabić ręką tubylca. Zysk wtedy jest 
podwójny: jeden wróg mniej i jeden nie­
wolnik więcej. Nikt nie będzie służyć wier­
niej jak zdrajca.

Kerrol pokiwał z goryczą głową.
— Przeczytajcie paryskie gazety, Hirsch. 

Zobaczycie, jak na nas napadają za okru­
cieństwa. J xkby tę wojnę można było pro­
wadzić w rękawiczkach. Ja też tu przyjecha­
łem pełen złudzeń. Ech, co tu dużo gadać...

Machnął ręką i chodził dalej po pokoju, 
patrząc w ziemię.

— Macie za dużo komunistów, Kerrol. Z 
komunistami tej wojny nie wygracie. Po­
winniście zrobić porządek. Nie macie zbyt 
wiele czasu.

Patrzył na swoje ręce, uśmiechając się 
dziwnie.

— Kiedy tu przybyłem, walczyło się łat­
wiej. Nieprzyjaciół było mniej i byli gorzej 
uzbrojeni. Za każdym rebeliantem uzbrojo­
nym w automat szedł o dziesięć kroków in­
ny, trzymając koniec sznurka przywiąza­
nego do automatu. Kiedy pierwszy pacS 
drugi przyciągał broń'do siebie i wołał trze­
ciego, by chwytał z kolei za sznurek. Dziś

wszyscy trzej mają automaty, A trzeba wam 
było ich , wystrzelać, zanim Viet miał dla 
nich broń. Trzeba ich było pozabijać, kiedy 
udawali jeszcze spokojnych wieśniaków. 
Gdybyście prowadzili tę wojnę od początku 
tak, jak ja ją w moim zakresie prowadzę, 
nie siedzielibyście teraz w Cao-Bang i nie 
robilibyście w portki ze strachu, że któregoś 
wieczoru Viet plunie wam w gęby z armat, 
jak tym z Dong-Khe.

Kerrol milczał, nie odrywając oczu od po­
dłogi. Hirsch mówił dalej,

— Viet poluje na mnie jak na wściekłego 
psa. Ale mnie nie dostanie, bo zabijam pier­
wszy, zabijam każdego napotkanego w lesie 
czy na drodze. Podobno kręci się tu specjal­
nie na moją intencję jakiś zbiegły strzelec 
marokański na czele bandy żółtków. Jak go 
dostanę w ręce, dam sobie zrobić portfel 
z jego skóry. Nazywa się Marouf.

Kerrol podniósł głowę.
— Marouf? Zbiegł od nas zeszłej wiosny. 

Był najlepszym strzelcem w mojej kom­
panii. Choć ostatnio widziałem raz, jak chy­
bił. Uciekł z wieży wartowniczej. Jego towa­
rzysz strzelał za nim, ale go nie trafił.

Hirsch pokiwał głową.
— Jak wam Marokańczycy zaczynają 

chybiać, to stawiajcie ich bez sądu pod 
ścianę. Goście zrobili z tym, który pozwolił 
Maroufowi uciec?

— Potrzymaliśmy go w pace, ale puściliś­
my go. Zrobił, co mógł, by tamtego zatrzy­
mać.

— Z tym wyjątkiem, że spudłował. Ja 
bym go rozwalił bez wahania.

— Kim byśmy prowadzili tę wojnę, gdy- 
byśmy rozwalali każdego, kto ma jej dość?

Hirsch zamruczał coś z niechęcią. Przez 
chwilę mełł w zębach niedopałek papierosa, 
wreszcie spytał:

— Z tym bydlakiem, który rzucił się na 
mnie, co zrobicie? Też go puścicie? *

Kerrol stanął przed nim z lekka zniecier­
pliwiony.

— Złożycie zeznania o zajściu przed za­
stępcą dowódcy batalionu. Pozwólcie, że was 
teraz zaprowadzę na kwaterę. Jutro rano 
przekażę wam odpowiedź komendanta w

■ sprawie przewodników.
Nie zauważyli, że deszcze przestał padać. 

Huragan ustał i drzewa wznosiły się spokoj - 
nie, dymiąc w nieruchomym powietrzu. 
Słońce grzało przez dźwigające się opary, 
buchając wilgotnym żarem pralni.

Nazajutrz Kerrol przyjął Hirscha w zna­
komitym humorze Z miejsca przystąpił do 
rzeczy.

im programami nauczania. 
Posiadają one jednak jeszcze 
zbyt mało książek, zwłaszcza 
lektury szkolnej. Dotyczy to 
przede wszystkim bibliotek 
szkół podstawowych.

W porównaniu z 1951 ro­
kiem liczba bibliotek wzrosła 
o 22 — to jest o 66 procent. 
Między nimi znajdują się 
przede wszystkim biblioteki 
związkowe i przyzakładowe. 
Liczba książek podniosła się 
z 49 000 do 57 886, a więc o 8886 
książek, czyli o 18 procent. 
Liczba czytelników z 11000 
powiększyła się do 13 557, to 
znaczy o 2587 osób, czyli o 37 
procent. Wzrost wypożyczeń 
jest ogromny. W roku 1938 
wypożyczono 31 000 książek, 
w roku 1952 natomiast 
252 816, a więc osiem razy 
więcej.

Podniosła się także Jakość 
wypożyczanych 1 zakupionych 
książek. Wśród wypożyczo­
nych książek było w roku 
1951 naukowych książek tyl­
ko niecałe 10 procent, w u 
biegłym zaś roku w niektó­
rych bibliotekach do 30 pro­
cent. Ten sam stosunek pro­
centowy zanotowały księgar­
nie w stosunku do sprzeda­
nych książek. Wyrobił się 
więc smak czytelnika.

Porównania wyników dzia 
łalności bibliotek w 1952 r 
z rokiem poprzednim, a zwła­
szcza z 1938 r. potwierdzają 
raz jeszcze słowa Bolesława 
Bieruta: „Ujawniające się u 
nas ożywienie umysłowe 
społeczne, niespotykany nl 
gdy przed tym wzrost czytel­
nictwa, wnosi z sobą wszy­
stkie znamiona wielkiej re­
wolucji kulturalnej", (hof)
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zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu po­
stanowiło ofiarować szkole 
dla świetlicy odbiornik ra­
diowy.

Przy akompaniamencie hu­
raganu oklasków ob. Stry­
kowski przekazał piękną 
,Agę” trzyosobowej delegacji 
uczennic, w skład której we­
szły: Janina Kard as — prze­
wodnicząca szkolnego koła 
ZMP, Jadwiga Dąbrowska — 
przewodnicząca samorządu 
uczelnianego oraz Nina Łuk- 
sza — przodownica pracy w 
warsztatach.

W imieniu wszystkich u- 
czennic podziękowała za pięk 
ny dar przodownica nauki — 
Józefa Cabajówna, a w imie­
niu kierownictwa — dyr. Zo­
fia Kokocińska. Po krótkiej 
prelekcji red. Pasikowskiego 
o roli kobiet w realizacji za­
dań planu 6-letniego, na sali 
posypały się zobowiązania, 
podjęte samorzutnie jako wy­
raz wdzięczności dla władzy 
ludowej, której troskę o do­
bro i potrzeby młodzieży u- 
czennice szkoły pilskiej ży­
wo na sobie odczuwają. 
Dziewczęta postanowiły w 
najbliższych tygodniach za­
lesić 10 hektarów gruntów, 
przepracować 560 roboczogo- 
dzin przy omłotach w jednym 
z państwowych gospodarstw 
rolnych, zająć się zbiórką zło­
mu oraz oczyścić przyległy do 
szkoły teren z gruzów i ka­
mieni.

Wesoły nastrój doszedł 
swego szczytu w czasie miłe; 
gawędy z uczennicami i na­
uczycielstwem, gdy przedsta­
wiciel WRN postanowił do­
datkowo ofiarować szkole po­
trzebną Jej maszynę do pi­
sania.

Gości z Poznania żegnano 
w końcu śpiewem i prośbami 
o częstsze wizyty, (p)

Zebrania
sprawozdawcze
członków G.S. 
ujawniają braki 
w zaopatrzeniu wsi

W gminie Borzykowo trwa w 
pełni akcja sprawozdawcza 
członków gminnych spółdzielni 
oraa komitetów członkowskich. 
Ostatnio odbyły sie zebrania 
sprawozdawcze w Borzykowie, 
Cieślach i Wszemborzu.

Jakkolwiek ze sprawozdań wy­
nika, że Gminna Spółdzielnia w 
Borzykowie ma do zanotowania 
w okresie sprawozdaczym duże 
osiągnięcia, to jednak zaopa­
trzenie jej w najpotrzebniejsze 
towary dla wsi jest jeszcze sta­
le niewystarczające. Podobne 
braki w zaopatrzeniu sklepów 
Gminnej Spółdzielni wykazała 
dyskusja na zebraniu we Wszem­
borzu. Podkreślono brak takich 
artykułów, jak: radlice i łopa­
ty, gwoździe, miski do wysiewu 
nawozów sztucznych, buty robo­
cze, wiadra, parniki do ziemnia­
ków. skórguma do obuwia, drze­
wo do naprawy wozów, wapno 
do bielenia i opony rowerowe.

Dyskutowano również na te­
mat konieczności jak najwcześ­
niejszego rozprowadzenia nawo­
zów sztucznych pod kontrakto­
wane ziemiopłody oraz dostar­
czenia ziarna siewnego. Zwró­
cono ponadto uwagę na nieuza­
sadnione różnice cen. Za buty 
gumowe np., które w Poznaniu 
kosztują 120,— zł. w GS Borzy­
kowo płaci się 150,— zł. (jspu)

KRONIKA
MARZEC

Słońce w. 
za eh.

Księżyc w 
zach.:

piątek

Aleksandra
Eugenii

5.58
18.02
7.35
0.21

Rano lokalne mgły lub 
zamglenia. W ciągu dnia na 
ogół pogodnie. Temperatura 
nocą od — 6 st. C. na pół­
nocnym wschodzie do + 7 
st. C. na zachodzie. Dniem 
temperatura maksymalna od 
4- 6 st. C. do + 15 at. C. 
Wiatry słabe lub umiarko­
wane. wschodnie i południo 
wo - wschodnie. J

Nowe stacie
Pogotowia Ratunkowego
powstaną
w naszym województwie

Z każdym rokiem powięk­
sza się i rozrasta sieć stacji 
Pogotowia Ratunkowego w 
naszym województwie. Przed 
wojną tylko nieliczne miasta 
powiatowe miały stacje Pogo­
towia Ratunkowego. Miesz­
kańcy innych miast skazani 
byli na pojazdy prywatne, z 
których najczęściej wchodzi­
ła w rachubę konna furman­
ka.

Dzisiaj w województwie po­
znańskim już 22 powiaty ma­
ją własne stacje Pogotowia 
Ratunkowego. Pod tym wzglę 
dem nasze województwo na­
leży do przodujących w kra­
ju.

Obecnie trwają prace orga­
nizacyjne przy utworzeniu 
trzech dalszych stacji Pogo­
towia Ratunkowego i to w 
Gostyniu, Obornikach i Sza­
motułach. Stacje te zostaną 
uruchomione prawdopodob­
nie od 1 maja. W dalszym 
planie uwzględniono Cho­
dzież, Rawicz, środę i Wol­
sztyn, gdzie również powsta­
ną stacje Pogotowia Ratun­
kowego. (ma)

TABEJ.A WYGRANYCH
Wygrana 20.000 zł padła na 

nr nr 46276, 97918.
Wygrana 10.000 zł padła na 

nr nr 17347, 32405, 37756, 51169, 
51845, 58248. 111261.

Wygrana 5.000 zł padla na 
nr nr 6913 8107 8258 14876 15671 
31490 37917 41745 78329 104717.

Wygrana 2.000 zl padla na nr 
nr 8310 11697 12376 22485 59094 
62992 73644 76312 80146 82775 84138 
89905 90907 95226 100790 109306 
109986 110470 118167 119064 119131 
119191.

Wygrana 1.000 zł padła na nr

(Ciąg dalszy nastąpi) (46J

eałry
OPERA — godz. 19 

„Straszny dwór"
POLSKI — godz. 19 

„Mieszczanie"
NOWY — godz. 19 

„30 srebrników"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19.30 
„Podlotek"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 11 „Wawrzyń- 
cowy sad" przedsta­
wienie zamknięte

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Pyzdry — „Faryzeusze 
i grzesznik"

Kina
APOLLO — g. 15, 17.30 

i 20 „Cud w Medio­
lanie" (prod. włosk.), 
od lat 14

BAŁTYK - g. 14. 16, 
18.30 i 21 „Cud w 
Mediolanie" (prod. 
włosk.), od lat 14

GO GDZIE 'KIEDY

nr 401 4870 5301 6441 6569 8409
10858 11166 14103 15431 19282
22120 25170 29111 29802 33244
37446 40495 40811 44616 41926
46335 49426 59326 597S2 60568
61641 62182 65969 67498 68721
70316 70789 73569 74451 78105
78358 82140 83314 85049 85953
86858 88230 91582 95491 95597
99564 101228 111123 116901 118224.

— taneczna, 23 — 
polska muzyka ka­
meralna, 23.30 —
koncert solistów.

MUZA — g. 14. 16, 18 
i 20 „Iwan Groźny" 
(prod. radź.)

RIALTO — g. 16. 18 
i 20 „Kurtyna w gó 
rę" (prod. radź.)

WARTA — g. 11. 12 
i 20 filmy dokumen­
talne, g. 14. 16 1 18 
„Czekaj na mnie"

PIAST — godz. 19 
„Trzeci szturm" (pro­
dukcji radź.), od lat 
14

METALOWIEC— g.17 
i 19.30 „Młoda Gwar­
dia" II seria

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — godz. 19 
„Człowiek z karabi­
nem"
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Wiadomości:
5.05, 6.30. 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P), 21, 23.50,

Muzyka:
5.10, 6.15, 6.50, 7.20
— poranna, 12.15 t— 
na swojską nutę, *13
— koncert orkiestry 
Rozgłośni Wrocław­
skiej, 13.40 — utwo­
ry na klarnet, 15 — 
ludowa, 16.20 (P) — 
fragmenty operowe, 
17.20 (P) — pieśni cy­
gańskie Dworzaka,
17.40 (P) — w rytmie 
walca i polki, 18 — 
rozrywkowa. 18.40 
(P), 18.55 (P) — ulu­
bione melodie, 19.10 
(P) — radziecka. 20.20
— koficert w wyko­
naniu orkiestry Roz­
głośni Bydgoskiej,
21.40 (P) — koncert 
chóru P. R. pod dy­
rekcją St. Stuligro­
sza, 22, 22.20 — kon­
cert solistów, 22.50

Audycje inne:
11.45 —głos mają ko­
biety, 12.43 — dla 
wsi, 14.10 i 14.30 — 
szkolna, 15.10 —
fragment powieści 
pt. „Kostka Napier- 
ski", 15.30 — dla
dzieci. 16 — Wszech­
nica Radiowa, 17.05
— radiowy klub ra­
cjonalizatorów, 17.50 
(P) — felieton „Po­
konujemy trudno­
ści", 18.30 — poga­
danka przyrodnicza, 
19.05 (P) — dla wsi 
..Byłem w Związku 
Radzieckim", 19.20
— radiowy poradnik
językowy, 19.30 —
muzyka i aktualno­
ści, 20 — 5 ode. pow. 
pt. „Blokada".

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe.


